
Nr. 01. Kraków, NietLdel* 20 Kwietnia 1800. Rocznik IX .
„Iłowa Rufbnflji wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n E m t r ł t t  w y n o s i :
r a tk m k i

N* piuwineyi, z arzesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . . . .
W miejscu
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 10 cenie .. z przesyłta pocztową 13 centów.

P .'enum eratę p r z y j  nuje .tu  tylko za  ca ły miesiąc.
Listy z pieniędzm. przekazy pieniężne na preniimer itę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nad­
syłać jranco do Adminźtracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopiecrtj- 

towane nie podlegają «płacie pocztowej. — -Lństów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ękopism ów  n a d sy ła n y  <h R e d a k c ja  n ie zw raca.

A d r u  R e d a k c j i  1 A d m in is tr a c j i : U lic a  ftw. J a n a  Nr. 13.

roczmc:
24. tł. w. a.
»  h
iO „

yetrocznie: 
12 zł. a. 
14 . „ 
lo  „ „

kwartalnie: 
6 zł. w. a.
1 „
5 „ „

% esącznie: 
2 zł. w. a.
2 „ ÓO ct. 
1 „ dO ct.

32 „ „ 16 „ „ 6 * „ 3 „ „

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p i z y j i k * J ^ :

z a m ie jsco w ą : A< minii ira >. „Nowej hcjormyu i w szyside unędy  pocziowe: m s e j ś e e *  
w ą: Aaininisiracya „Nowej R e fo r m y — Mag_ . . i  nowości P. k. Grigara i  OftrWnt ' fiHmka 
w Synku. — C. L  t  iowskio konces. biuro (Ig. Herz) Plac Mary aa si, 9 . - Hantiel E. 8i laOWtoz*
w Sukiennicach. — Handel J. Bajer? przy u j. Grodzkiej. — i r g £ o s z e u  ia  (insenuy' wrAjmifie 
Administraeya za opłatą od miejsce wiersza drobnem pismem 'netit), za piety.ajiy ras 10 etj,, w  
każdy następny raz po 5 cent. — O g ł o s z e n i a  dr „Nowej Reformy (pruspekta, cyrkiu»r*e, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 rfr. od 100 egzemplarzy dik LJMiąeOódydh,' a  BO oeat. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należy toać uprasza etę n a p r w i d  nań udać 
przekazem pocztowym. — O głoszeŁ ia  i  p ren u m er a tą  przyjmuj}: Wo w is  Ijnpu 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a rn o w ie  Agutpwa dzienników 
Józefa P if t i  — W R z C 8 M t . l t  ks.ęgarnia J. A. Pellara. — W f j ń d y i l n  B. ; M » -  
ski i Spółka. — W T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileczko — W W M n i l t  j»p. i u «  4&»Uku 
& Yogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ip sk u B azy le i i Wr< 6?a- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B Mosse (także w. Berlinie, Hamutiijg- , Mum ,iu p 
i Norymberdze). — IV IPwrjAu Księgarnia Luiei iburgska 8, tuo dus Graj di Augoatina 1 3o- 

cietć Mutuelie de Puulicite A. L o r e f t e , direetuur, Kue Cauńiar in 61.

Uznaki przesilenia w Rosyi.

Przed Kilku dniami przytoczyła monachijska 
Allg. Ztg. ciekawe wspomnienie z najnowszej hi- 
storyi Toejjsliej. Jak whdomo zamordowano Ale- 
k san an  II na drugi dzień po podpisaniu przez 
niego konstytucji, która w kilka dni później 
miała być ogłomena. Aleksander II I  oświadczył, 
że podpisaną przez ujea konstytucję uważa za 
świętą spuściznę. M rą  chce jak najdokładniej wy­
konać. Mianował tedy komisyę z kilku ministrów 
i innych dygnitarzy dla obmyślenia sposobów 
wprowadzenia konstytucji. Prezesem komisyi był 
L o r i s-M e I i k o w a jednym z wybitnj eh człon­
ków P o b i e d o n o s c e w .  Prace komisyi szły 
żółwim krokiem, bo wciąż stawiano przeróżne 
przeszkody Nareszcie pewnego dnia przybył na 
posiedzenie minister oświaty N a b o k o w i z  ogro 
mnem wzruszeniem, płacząc niemal, oświadczył, 
ie  car kazał mu doręczyć komisyi to oto pismu. 
Podał je Melikowowi, który przeczytał, że car 
postanowił rozwiązać komisyę, albowiem uznaje, 
że despotyzm musi panować w Ro»yi. N».itało 
głuche milczenie. Potem L o r i s-M e 1 i k o w za* 
w ołał: „Panowie! kto między nami jest człowie­
kiem podłym?* Wówczas powstał P o b i e d o ­
n o s c e w  i rzekł: „Przedstawiłem carowi moje 
zapatrywania na konstytucyę i bardzo się cieszę, 
że car zgodził się na moje poglądy."

Tak skończyła komisya swoje zadanie, a u ste­
ru wpływów stauął ten, który publicznie przyznał 
się do „podłości". Odtąd historya Rosyi potoczy­
ła się znaną koleją. Ucisk, stopniowany z rzadką 
a nieubłaganą konsekwencją, stłumił wszelkie 
objawy swobodnej myśli i zakuł w pęta srogiej 
niewoli wszystkich tych, co wzrokiem sięgali po 
za obręb prawosławia i despotyzmu. Fanatyzm 
religijny i polityczny usiłował i usiłuje dotąd wy- 
nkizczye wszelkie ślady „zgniłej* zachodniej cy- 
wilizacyi a  postawić natomiast szczero rosyjską 
kulturę, opartą na prawosławiu i czci caryzmj. 
Powróciły przeto na schyłku XIX wieku czasy 
Iwana Groźnego, powróciły religijne prześlado­
wania, przypominające szaleństwa Dyoklecyana, 
powróciła osławiona taktyka rzymska, mająca ua 
celu wywłaszczenie „obcych żywiołów" na ko- 
rayśó jednaj płtmjącej TasrtfflOWOiSci, powióciło 
wszystko to, o czem historya zapomniała i co 
ani z postępem czasn, n z duchem chrześci­
jańskiej reiigii zgodzić się nie może. I zdawało 
się przez chwilę, że ten system obskurantyzmu i 
niewoli dopnie zamierzonego celu. Ucichły wie­
ści o nihihstj cznycb knowaniach n„ większą 
skalę, liberalne dzienniki rosyjskie, gnębione bar­
barzyńską cenzurą, przestały wychodzić lub mu­
siały pisać tak, jak im kazano; młodzież, ogłu­
piana w gimuazyuch niedorzecznym, pseudokla- 
syeznym systemem nauk, traciła polot myśli i 
swobodę ducha, społeczeństwo rosyjskie stawało 
się coraz więcej podobnem do wielkich koszar, za 
ludnionych żołnierz imi, którzy wykonują bez­
myślnie i bezwiednie rozkazy pierwszego lepsze­
go kaprala. A jednak atało się inaczej. Po dzie­
więciu latach niebyw ałegc ucisku pokazuje się co­

raz jaśniej, że s y s t e m  P o b i e d o n o s c e w a  
j e s t  b l i s K i m  b a n k r u c t w a .  Najgorętszy 
zwolennik obecnego rządu rosyjskiego ks. M i e- 
s z c z e r s k i  przyznaje w Ot ai taninie z uzna­
nia godną otwartością że społeczeństwo rosyjskie 
jest do gruntu zdemoralizowane. „Łotrowstwo i 
demoralizacya, woła on, dochodzą do przerażają­
cych loziniarów, oto tysiące Wałek duchowych, 
oto setki tysięcy nihilistów, tysiące samobójców i 
rosnąca z niesłychaną szybkością wszerz, ku do­
łowi i w górę hydra wszelkiego kalibru szalbie­
rzy i łotrów w długich tużurkach, w munduiacn 
i Irakach “

Społeczeństwo, doprowadzone do tego stopnia 
upadku, zostało wprzągnięte przez twórców obe­
cnego systemu w walkę eksterminacyjną z Pola­
kami, Rusinami, Niemcami i Finlandczykami, w 
walkę, w której musi rozstrzygać bądź-co-bądż 
siła moialna, zasób inteligencji i zdolność asy- 
milacyjna Przymiotów tych nie posiada społe­
czeństwo. rojyjskie, gnębione i ogłupiano przez 
tyle wieków, pozostaje więc tylkp siła fizyczna, 
prawo silniejszego, na którem system Pobiedo- 
nosjewj widocznie polegać się zdaje. Ale popa­
dną© z błędu w błąd, obecny rząd nosyjski u- 
tiudnił sobie i pod tym względem działanie. Ze­
wnętrzna polityka gabinetu petersburskiego po­
trafiła w krótkim czasie zerwać stosunki przyja­
zne ze wszystkiemi niemal mocarstwami europ jj- 
skiemi. Car ma tylko j e d n e g o  przyjaciela w 
księciu czarnogórskim, a naród rosyjski może li­
czyć chyba na plaioniczne sympatye Francuzów, 
których w pbjęcia caratu popycha jedynie uczu­
cie Zdiasty , pragnienie odwetu. Przymierze ro- 
ijjsko francuskie wydaje się mimo to niemożli- 
wem lak -długo, jak długo nad brzegami Sekwa­
ny panuje rząd republikański, wstrętny osobiście 
dla Cf,a, a pod względem politycznym nieprzed- 
•tawiający stałego systemu.

Taki rezultat wydała polityka Pobiedonoscewa 
i jego przyjaciół; nic dziwnego więc, że musiała 
nareszcie nadójść chwila refleksji i zastanowie­
nia. Ostatnie wypadki są dowodem, że naród ro­
syjski zaczyna się budzić z długiego uśpienia, a 
fakt ten Zasługuje tem więcej na uwagę, gdy 
najnowszy ruch rosyjski mracii charakter nihili- 
styczny, a ptrybdal pem nek lib e^ lry  i postępo­
wy. Głośny list szlachetnej marzycielki panny 
C e b r i k o w i program młodzieży uniwersyte­
ckiej, odznaczający się niezwykłein umiarkowa­
niem i spokojpm, przypominają czasy z przed r. 
1 K6 S, a odwołanie się do opinii publicznej, kcó- 
rem młodzież rosyjska odpowiedziała na komuni 
kat rządowy w sprawie rozruchów, każą się do­
myślać, że w wykształconych warstwach społe- 
łeczeństwa rosyjskiego system obecny nie ma 
zwolenników. — Niezadowolenie ogólne ogarnia 
zwolna i ciemne masy ludu, na bórych dotąd 
despotyzm carski zwykł się był opierać i sfery 
otaczające tron carski.

Niezaprzeczon i do tego czasu wiadomość o 
aresztowaniu w. ks. Konstantego rzuca jaskrawe 
światło na stosunki petersburskiego dworu, a 
Wiestnih Europy ogłasza w najnowszym zeszy­
cie swoim śmiały wiersz Włodzimierza S o ł o ­

w i e  w a, którego ostatnia strofa kończy się cba- 
rakterystycznem rozpaczliwym pytaniem : Ro- 
syo! czy chcesz być wschodem Xerxesa, czy 
wschodem Chrystusa?"

Wiersz ten musiał wywołać pewną sensacyę 
w kołach urzędowych..j^fcyjskich, kiedy natych­
miast rozeszła się wieśćao aresztowaniu S o ł o -  
w i e w a ,  czemu jednak1 wczoraj już zaprze­
czono. _

Kto i jak na py kanie myśliciela rosyjskiego od­
powie, przewidzieć trudno, ale to zdaje się być 
pewnem, że system dotychczasowy wywołał sil­
ną reakcyę, z którą nawet rząd carski liczyć się 
musi. Dawniej szukano w takich kryfycznych 
chwilach ratunku w akcyv wojennej. Dziś wobec 
odosobnienia politycznego Rosyi i groźnej posta­
wy potrójnego przymierza środek ten zastosować 
się nie da, pozostają więc dwie ewentualności: 
zmiana systemu rządowego, albo katastrofa, która 
może zachwiać potęgą caratu.

M i n a  Jowei
. l?owna/fo, 16 kwietnia 

(Sprawa ratowania sceny polskiej te Poznaniu).
(Quis?) Od dawna już przemyśliwają przyja­

ciele sceny naszej, jedynej w całym zaborze 
pruskim i tak ważne i nierównie ważniejsze, ani­
żeli gdziekolw.ekbądź, maiącej znaczenie, nad spo­
sobami zdobycia dla niej trwałych, pewnych 
podstaw, ażeby już iaz przestała jej grozić ruina, 
która w obecnych warunkacb jest nieumkmoną 
i która jak to się wczoraj na walnem zebianiu 
spółki akcyjnej „ T e a t r  p o l s k i " ,  odbytem na 
sali hotelu francuskiego, niestety przekonaliśmy, 
za lat dwa do trzech m u s i  n i e c h y b n i e  na ­
s t ą p i ć .  Gdyby na to żadnego nie miauc znaleść 
środka, gdyby ta katastrofa istotnie nastąpiło, to 
byłaby to klęska moralna jakiej już od dawna 
nie zaznaliśmy.

Nasi najserdeczniejsi, widząc, jaki wpływ do- 
datui wywiera scena polska w Poznaniu ua umy­
słowy rozwój ludności pó^kiej, jakim jest ona 
tutaj dlb niej śzynfiikie.m Wychowawczym, a za­
razom patryotycznym, widząc, jak ona się staje 
mianowicie dla biedniejszej ludności coraz więcej 
do życia niezbędną, z góry już zacierają ręce 
z radości obliczając już dziś godzinę, w której 
ona, pozostawiona swemu losowi, pójdzie pod mło 
tek komornika sądowego i stanie się może własno­
ścią jakiego na polskim chlebie wypasłego Niem­
ca, który ją może zechce oddać do użytku swych 
rodaków  Takie wnioski czynią tutejsi finansi­
ści wcale ua seryo. Aż strach pomyśleć, że 
obecnie cały zasób spółki teatralnej gotówką wy­
nosi tylko 15 tysięcy marek, za które życie na­
szego teatru będzie można przedłużyć najwyżej 
na 2 do 3 lat

Kto tutaj zawinił, spytacie mnie może? Czy 
kierownicy teatru, czy rada nadzorcza spółki, czy 
publiczność. Odpowiedź tu wypad" dać zupełnie 
przeczącą Od czasu, kiedy dyrekcję sceny po­

wierzono redaktorowi D sitn Poen. p. Fr. D o- 
b r o w o l s k i e m u ,  urząd skarbnika powierzono 
p. dr. K u s z t e 1 a n^o w i , a administracyę spra­
wuje p. U r b a w s k i ,  a jest już temu la i8 , mę­
żowie ci sprawują ten trudny urząd zupełnie 
b e z i n t e r e s o w n i e ,  oględnie i w warunkach 
tutejszych i wobec zasobów skromnych, jakiemi 
rozpoi ządzają, tak oszczędnie, jak oszczędniej chy­
ba teatru nigdzie nikt nie prowadzi. Pod dyrek- 
cyą tych panów teatr s tan$  na szerszych pod­
stawach, bo „zdemokratyzował" się, jak w po­
przednim mym liście wypowiedziałem, oparł się 
na stanie średnim i ludzie, który w święta i w 
dnie, w których grają po cenach zniżonych, tłu­
mnie spieszy z przedmieść i zapełnia wszystkie 
tańsze miejsca, obecnej też dyiekcyi jedynie za­
wdzięczamy, że dzięki jej ostrożnemu i nader o- 
szczędnemu w wydatkach kierownictwu ru:r a tea­
tru już rychlej nie nastąpiła. Zaznaczyć tutai tak­
że wypada fakt, który bodaj w którym teatrze 
na świecie zachodzi, że oprócz personalu teatral­
nego, kasyera i bileterek, jedynym płatnym fun- 
keyonaryuszem spółki teatralnej jest s t r ó ż  tea­
tralny, jak to cyfry, które mieliśmy sposobność 
przeglądać, jasno wykazują.

To „zdemokratyzowanie" teatru świadczy także, 
że publiczność zasmakowała w teatrze, że repar- 
toar przeważnie n a r o d o w y ,  że częste przed­
stawianie sztuk ludowych ze śpiewami przypada do 
jej gustu i że zatem pod tym względem żadnego 
nie można czynić zarzutu dyrekcji, a mianowicie 
dyrektorowi sceny p. Fr. D o b r o w o l s k i e m u  
Przeciwnie zasługi jego około kultywowania prze­
ważnie sztuki polskiej powszechnie są tutaj uzna­
ne, jak nie mniej poczytują mu tutaj za. zasługę, 
iż z teatru naszego nie uczynił przybytku „muzy 
podkasanej" i mimo pokus przeróżnych zdołał 
mu zachować charakter instytucyi poważnej, sto­
jącej zupełnie na wysokości zadania, jakie u nat 
scena polska mieć powinna. Gdzież więc szukać 
należy powodów tego smutnego stanu finansowe­
go naszego teatru? Otóż nie obwijając w bawełnę, 
teatr nasz zaraz od  s a m e g o  p o c z ą t k u  b y ł  
b a n k r u t e m  Przy rozpoczęciu budowy gmachu 
teatralnego już brakło odpowiednich funauszów i 
tauMb-io się unioe do bardzo wątpliwej ’ niebez­
piecznej pomocy, a mianowicie do zaciągnięcia 
pożyczki od banku koźlińskiego w wysokości 
142.000 marek, za którą spółka corocznie opłacać 
musi procenta, wynoszące sumę 8 0 0 0  marek; da­
lej zaciągnięto pożyczkę od p. Wł. Taczanowskie- 
go w wysokości 15.000 marek, dalej pozostał do 
spłacenia dług budowlany 60.000 mareK. Kiedy 
przed 8  laty został bezinteresownym dyrekto­
rem sceny p. Fr. D o b r o w o l s k i ,  udało się mu 
dzięki agitacyi i staraniom jakie czynił, a mianowi­
cie przez uproszenie różnych artystów, jak p. 
Heleny Modrzejewskiej itp., dzięki funduszów 
Kraszewskiego, dzięki p. Siemiradzkiemu, który 
nadeołał tu obraz swój „Pochodnie Nerona" prze­
znaczając dochód z wystawy na rzecz teatru, 
dług 60.000 inr. umorzyć. Mimo to pozojtaje do 
opłacenia procent od długu hipotecznego, ja* 
wspomniano, w wysokości 8 o0 0  marek, asekuracya 
wynosi corocznie 2700 marek, podatki 800 ma­

rek, reparacje coroczne przenoszą, 2 0 0 0  m otet, 
subweńcya sceny oko.o 5000 marek, tak, że gtty 
dcchód z dzierżawy domu frontowego wyposi za- 
ledwie do 9o00 marek, rozcuód przedjtawia zł 
wsze znacznie większą sumę1 &.000 rpr. Nadio me 
mało kłopotow sprawiała ayrekcyi bardzo dbała
0 „bezpieczeństwo" teatru policja n*sza, dz.ęki 
której corocznie znaczne czynić musiano y j -  
datki na Lajniemożhwsze środki bezpieczeństwa, 
tak że w przeciągu lat. uśdftu po8 uągruŁemcifi 
zamknięcia teatru sprawić musiano żelazną kur­
tynę (1 0 .0 0 0  marek), zmienić musiano wszystKie 
drzwi itp. Nie można się zatem dziwić, te  j»k 
rachunki wykazują, w przeciągu lat ośmiu wyda­
tki wynoszą ponad doohod przeszło 90.00.0 i 
że z uskładanych nr subwencjonowanie sceny, 
corocznie potrzeba było ubierać tak znaczi ą kwo­
tę, że zostało się zaledwie 1-5.000 nrarek, eo bo­
daj starczy na 2 — 3 lat.

Ze taki stan spółki tearralnei nie może pozo­
stać drugo ale że ruirŁ jest nieęhyona to i po­
wyższego mego wyjaśnienia jest aż nadto oczj- 
\ istem.

Oczywistem jest także, ie  żaden teatr nr świe­
cie bez subwencyi ostać się nie może, mają Bubwon- 
cyę teatr? wszędzie, korzystają z niej i wasz teatr
1 teatr lwowski i warszawski korzystają teatr a 
w Niemczech, ł  znajdujący się tutaj n i e m i e c k i  
t e a t r  m i e j s k i  zasilany jest subwencją z 
Kasy miasta i rządowej, co razem wynosi roernie 
okołoło 2C.000mr. Nasz teatr dzięki prakt 'kowa­
nej u nas polityce „równouprawnienia" z tej swro 
ny nie dostaje ani f  e n 1 g a, zaledwie zdecydował 
się magistiat tutejszy po długiem pukani: <*yre- 
kcyi na obniżenie płacy za gaz o 25 prc. Zapowie­
dziane zaś przez Euryeta Poen „nowe prądy" 
i „nowa era" programu j polityki niedalek.ej przy­
szłości" oedaj czy coś pod tym wzglęaem dis nas 
uczynią, j e ż e l i  n i e  p o m o r e m  s o b i e  Sa­
rn i.

Donosiłem wam już w poprzednim liście o u- 
tworzeniu się tutaj nowej spółki akcyjnej „Fo- 
moc", która na wzór waszego Towarzystwa 
„Ochrony Tatr* mt się stać towarzystwem ochro­
ny teatru, a mianowicie ma nabyć sąsiadujący 
z teatrom obszerny dom po ałW. Biesieklecakre1 
p-zebnoowt i  go, rozv alki dzisie^zy frontowy dom 
przed teatrem i no obszernym w ten sposób 
dziedzińcu postawić obszerne oficyny. Z czystego 
zysku zaś ma Towarzystwo odkładać 25 prc. do 
funduszu żelaznego, któryby był podwalina sta­
łych dochodów teatru. Towarzystwo to założonem 
zostało ns podstawie nowego prawa o spółkach, 
jako spółka z ogi aniczoną poręką Akcja wynosi 
20 0  marek, a właściciel odpowiadałby jeszcze o- 
prócz tego tylko sumą 2 0 0  mar.

Walne zebranie widząc, że to jest jedyna dro- 
gt wjiscia, przy,ęł'o jednogłośnie wuioBek rady 
nadzorczej i dyrekcy. teatru, upoważniający ją  do 
wejścia w układy z „Pomocą", która po zaku­
pieniu domu sąsiedniego i przebudowaniu tegoż 
podejmie się i przebudowani? gmachu frontowe­
go teatralnego, takowy wydzierzm.ń, a za to do­
starczy funduszu spółce teatralnej na wszelkie 
potrzeby tak sceny jak i zabezpieczenia gmachu
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6 iDokońeienie.)
Wczutaj ostatni rac byli w teatrze, dziś popo­

łudniu zaczną oddawać pożegnalne wizyty, a za 
tydzień ludność Wołczowej powita ich przy od­
głosie muzyki i wystrzałów z moździerza.

Uwa tyle razy o tym dniu marzyła, sama w 
sekrecie przed mężem ułożyła program całej u- 
roczystości, — wie już, w którem miejscu będzie 
tryumfalna brama i który ze starych sług poda 
im chleb i sól na srebrnej tacy. Już sobie nawet 
ułożyła całą przemowę do włoś»ian. Bawi ją 
myśl, że ją jako panią właścicielkę witać b ęd ą ; 
bowiła przynajmniej d-wiiiej. Dziś św tat cały 
przedstawia jej się w barwach tak ciemuych, że 
nawet myśl o uczcie i wieśniaczym balu, któ­
ry ma wszystko zakończyć, niezdołał jej ruzwe 
selić. .......................

Miecio wczoraj w teatrze był dziwnie nieswój 
roztargniony. Nie patrzył wcale na scenę, po 
każdym akcie wychodził z loży, a Ewa słyszała 
na koryta,rzu krok jego prędki i niecierpliwy 
Dziś rano ledwie wypił filiżankę czystej herba­
ty, zaczął się zbierać do wyjścia.

— Weź runie z sobą — zaproponowała E w a; —• 
muszę sobie kupić podróżna^ torebkę.

■— Nie mogę — odpowiedział prawie szorstko. 
Ale gdy już wziął kapelusz do ręki, przystąpił 
do niej i całując ją w czoło, patrzył jej długo, 
tkliwie w oczy. — Bądź zdrowa! — rzekł pra­
wie uroczyście, — nie czekaj mnb- prędko z po­
wrotem, bo mam dziś wiele zajęcia-^

Jej się smutno zrobiło, jak gdyby w tych sło 
w»ch była zapowiedź długiego rozłączenia.

— Nie możesz zostać ze mną? — szepnęła 
błagalnie.

—• Nie mogę. — Uwolnił się z jej objęć i 
prawie wybiegł z pokoju.

Ewa z&oiadła przy oknie z robótką ; oa pewne­
go czasu nauczy ra się już zapełniać haftem te

chwile, których dawniej nigdy nie było jej dość 
na pieszczotę i rozmowy z mężem. Mieczysław 
nie pierwszy raz zostawiał ją samą, ale nigdy 
jeszcze nie było jej tak tęskno i nudno jak dzi­
siaj Gdybyż powrócił p rę d k o ! -------

Nareszcie!... Przy samym końcu długiej ulicy 
uczy Ewy wypatrzyły go i poznały: idzie kro­
kiem bardzo szybkim... I ;zv i jemu tak pilno do 
powitalnego uścisku ?...

W ręku trzyma parę pąsowych róż... W  miarę 
jak się zbliża, Ewa wychyla się coraz bardziej 
przez otwarte okno; gdyby podniósł głowę, zląkł­
by się z pewnością, że wypadnie.

Ale on patrzy wciąż przed siebie i Wydaje się 
bordzo zamyślonym... — Jakto? ominął bramę 
swego domu?.... przechodzi na drugą stronę uli­
cy?... Ewa wychyla się tym razem z prawdzi- 
wem niebezpieczeństwem, nie chce wierzyć swo­
im oczom... A jednak kilkanaście metrów prze­
strzeni oddziela ją  tylko od różowego domku, 
w którego sieni zniknął!...

Nie, to chyba omyłka! Wyjdzie ztamtąd za 
chwilę! jego nic, nic ciągnąć tam nie może!...

Nie wychodzi! — Miia minuta, pięć, dziesięć, 
może cała godzina.. Ewa nie wie, ile mija cza­
su, zdać sobie sprawy nie może, ale patrzy cią­
gle w punkt jeden, choć od natężenia wzroku 
wszystkie przedmioty zdają się jej drżeć przed 
nczyma i chwilami zmieniać się w jedną szarą 
masę. fW el... Boże!... jęczy cichym szeptem; 
wyobraźnia wzburzona przesuwa jej cały szereg 
obrazów,  ̂ zaczerpniętymi, z francuskich powieści 
i dramatów, z opowiadań, któiych słuchała nie­
gdyś obojętnie... z dyskretnvch uśmiechów i szep­
tów, do których dorzucała nieraz dowcipne słów­
ko... Więc t a k i e  rzeczy n a p r a w d ę  dzieją się 
na świecie ? — i p. Kornel t o miał na myśli, 
gdy zlekka przedrwiwał wiecznie zazdrosną, za­
niepokojoną żonę „pięknego Artura"?...

Och, jak to można przezyć rzecz taką!
Ewa ukrywa twarz w dłoniach, — nie ma ani 

jednej łzy pod jej powiekami-, ale łkanie rozry­
wa jej piersi. Nie patrzy już w ciemną sień ró-. 
żowego domku; już jej wszystko jedDo, kiedy 
z niej wyjdzie Mieczysław.

Tymczasem nienawistne okna zasuwają się fi­
ranką i nikt nie zgadnie, co się tam po za nie­
mi dzieie przez ciąg tych długich dwóch godzin, 
które dla Ewy trwają wiel cały.

Ach, te czarne oczy! --------- —
— Ewo! ocalona! ocab-na! czj nie słyszysz?.. 

Powiadam ci, że widzieć będz.e 1 jak ty, jak j a !.. 
0 , co za szczęście!...

W głosie Mieczysława <Jrga szalona radość. 
Ramiona jego obejmują żoi.J uściskiem, w który 
chciałby przelać część- uc ić. przepełniających 
mu serce.

Ewa patrzy na niego w niemem zdumieniu:
— O calona?... k to ? ..  Co ty chcesz powie­

dzieć ?...
— Ona! ta blada dziewczyia t  czarnemi oczy­

ma. Skazali ją na ślepotę, tak| n.iodą piękną, je­
dynaczkę u starej matki! Och, Ewuniu, niczyje 
chyba oczy nie sprowadzą rr mnie tyle błogo­
sławieństw, jak te, które mi dzisfaj udało się o- 
tworzyć na świat Boży!... Uiciskaj mnie! patrz, 
jestem taki szczęśliwy!

Ewa rozumie już prawie, de n ;e dowierza je­
szcze.

-— Ty jtt leczyłeś?... — p jV  a serce uderza 
jej jak gdyby odpowiedź n'iala być wyrokiem ży­
cia lub śmierci.

- -  Zdjąłem jej dziś katar,k^ę... czekałem u- 
myślnie, bo nie była jeszcze' dojrzała... ach, jak 
mi pilno by ło ! tak dawno jur nie doświadczałem

^cia i uspokojenia, 
m wybuchu rozpa-

tej słodkiej radości!
Niewymowne uczucie szc; 

które ogarnia Ewę. po nag 
czy, odurza ją prawie, tamuję oddech i odejmuje 
mowę; chciałaby rzucić sit' na piersi Mięcia i 
płakać z radości, ale odpyck' ją  od tych o d a r ­
tych ramion wyrzut sum iofa: — jak ona mo­
gła nie zaufać mu, posądź go o rzecz taką!....

— Och Mięciu, czemu ni nie powiedziałeś, że 
ją leczysz!... ja byłam jrzez ten czas taka nie­
szczęśliwa !

Nie jest w stanie wym>wie więcej, ale jej u- 
sta drżące i uścisk, jakia teraz obejmuje swój 
skarb odzyskany, tłómacą Mieczysławowi wszy­
stko. W jednej chwili rozumiał każdy jej ruch, 
słowo każde, wyrzeczon w ostatnich czasach : 
deznaie wrażenia is’’ , nagle stanęła przed 
nim Ewa inna., nic ,uu dotąd, z tą samą 
wprawdzie dzieciny t/a; /.yczką, ale z gorącem 
sercem kobiety, gotowań bronić praw swoicb 
choćby przed ttj$jpneii widmem, niebezpieczeń­

s tw a . Ach, jakże mu żal teraz i e  brakiem zaufa­

nia zatruł parę tygodni życia tej, którą dotąd u- 
ważał tylko za śliczne, kapryśne d z i e c k o.

— Przebacz mi Ew uniu!.. bałem się', żebyś 
mi nie stawiła przeszkód... A widzisz: byłoby to 
zbrodnią... wiedziałem, że ją uleczę!

Ews pochyliła głowę. Praw da, nie jej teraz 
rzeczą robić wymówki, — czyż to nie ona sama 
dziecinnym uporem i pocałunkanr zamknęfa te 
usta, gotowe może wypowiedzieć jej wszystko ? 
Ozy próbowała kiedy zajrzeć w głąb duszy mę­
ża i podzielić najdroższe jego marzenia i nadzie­
je?... Wszak pragnęła s o b ą  t y l k o ,  swoją ładną 
twarzyczką wypełnić mu serce i przesłonić świat 
cały !...

Od ośmiu już dni czarm firankij zasłaniają o- 
kna różowego domku i w małym pokoiku ciemno 
jak w grobie, — ale tak wesoło 1 

Jutro, już jutro oczy Anielki oswsjać się zaczną 
ze światłem — doktór zapowiedział. Dziś obiecał 
przyjść raz jeszcze i potwierdzić radosną nowi­
nę, —  oto słychać już jego krok w sieni.

— Tędy Ewuniu, trzymaj mnie się mocno za 
rękę, bo się uderzysz... Ot tak, już jesteśmy przy 
łóżku

— Kto to?... Panie doktorze, to pan?
— Ja  i moja .:ona, Którą obiecałem przypro- ^  ■ ■ . . .      ,

wadzić. Panno Anieiciu, proszę podać mi rączkę; jakby przeniknąć chciały aż dp ,głębi jej myśli.

Mieczysław obejmuje ją ramieniem i oboje czu 
ją , że w tej chwili dopiero zrozumieli śię i zie- 
duoczyli zupełnie.

Oczy oswajając się powoli z zmrokiem, zaczy 
nają rozróżniać niektóre przedmioty. W nogąęb 
>óżka rysuie się jeszcze jedna postać: młodego 
mężczyzny, który z usiążką w ręku siaejwa o- 
bul mew$omąj. On jeden nie mówi fljf * chowa 
twarz w dłoniach, be nadmiar szczescit zarówno 
jak iacm rar boleści w m iW enii tylko znieść mo­
żna. Mieczysław go sna, — wie, że czarne oczy 
Anielci mają mu pizyswiecać przez całą drogf 
życia, ie  szcześliwem drgnięciem lancetu paro­
wał mu kawałek n ieba, od którego* aotąd dzieli­
ła go ślepota ukochanej.--------

Ełoty blask dzienny po grobowej eientnooci, 
z której wyszli, olśniewa tak Ewę, że zasłania 
oczy obiema rękami i nic me widzi ę r ł  d so­
b ą , —  a jednak zdaje jej s ię , że lżej oddycha 
w tych promieniach słońca, jakby jej nagle zdję­
to z pierś gniotący ciężar. Wsparta na ramie- 
nin Mięcia postępuje bardzo p^wol; ^ upaj^gąc- się 
światłem i ciepłem i głęboklein ucz-aem  szczę­
ścia, które przenika ją spokojną cichą radością.

— Teraz Ewuniu, jestem na twoje rozkaz- 
Kied' chcesz wyjechać do Wołezowni'/

Głoc Mieczysława bry-mi niby swobodnu . ale 
oczy jego patrz? tak badawczo w twarz żo

niech się panie urzywitają.
Mieczysław wkłada w rękę zony wychudłe pa­

luszki swojej pacyentki, które obejmują ją gorą­
cym uściskiem.

— Jaka pani dobra, że przyszła! pan doktór 
nie pozwala sobie nawet dziękować. Niech Bóg 
da państwu tyle, tyle szczęścia, ile ja go każdem 
spojrzeniem wymodlić będę mogła!

— O ta k ! niech za oczy mojej córki Bóg ka­
żdy dzi iń życia wam pobłogosławi! — odzywa 
się głos starej kobiety, u-ywany wzruszeniem.

Ewa nic nie odpowiada, — drży cała i tuli 
się do męża. A tej chwili jej ukochany Miecio, 
zjawiający się jal anioł pocieszyciel w ciemnej 
izdebce, wydaje jej się większym i potężniejszym 
od wszystnich w stal zakutych bohaterów, o któ­
rych marzyła, mając lat piętnaście. I  to ona t e ­
g o  bronić mu chciała? od r a k i e  go zawodu go 
odciągać?... och, zdaje jej się, że do tej pory 
nit w idziała wcale, ęzem jest d o k t ó r !

Ewa nie unika tego spojrzeń ? , tylko uśtu jej 
drgają Jav nym figlarnym uśmiechem:

—  Do Wołczowcj ? dobrze! pojedziemy... za 
lat dwadzieścia., albo... chcesz Mięciu? gdy już 
nie bedzie naokoło tylu ślepych i cLó-ych.... ton- 
czas zamieszkamy w Wwozowej, ? tymćzaaen jeź­
dzić tam będziemy tylko na wakacye.

— Och Ewuniu, może to zbyt wielka oliąra 
dia ciebie ?... może tan czułabyś się szczęśliwszą?

Ewa potrząsa głową i uśmiech 'ej staje się 
bardzo poważnym i tkliwym.

—  Szczęśliwą będę tam właśnie, gdzie ni< bę- 
aę zawadą i ciężarem dla ciebie, ale pomocą i 
towarzyszką pracy. Nie jestem już taki»*m upar 
tem, nieznośnem d z i e c k i e m ,  które ci tylko kło­
pot spraw.ało. Gd dziś będziesz miał rozbądne , 
dobrą żonę: to pierwsza nagrodL za czarne oczy 
Anielci.

K C N 1 E 0.
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3pułki i Ja  na to wszystko odpowiednią rękoj­
mię, z poprawką p. dra R z e p e c k i e g o ,  według 
której odnośna ugoda z „Pomocą* przedłożoną 
zostanie do zatwierdzenia zwołanemu na ten ce] 
walnemu zebraniu spółki teatralnej.

Sprawa zatem ratowania naszej -sceny postąpiła 
już znacznie i chodzi teraz tylko po ukonsolido- 
waniu się „Pomocy* i po zapisaniu jej de rege­
stru handlowego o zdobycie na początek 2 0 0  do 
300 akcyi, a bęazie można przystąpić do dzieła tego 
uudnegu na pozór, ale znowu niezbyt trudnego do 
urzeczywistnienia, jeżeli całe społeczeństwo pol­
skie, uznąjąc doniosłe znaczenie tego jedynego na 
cały zabór pruski przybytku muzy polskiej, po­
spieszy z rychłą ofiarną pomocą w przeciwnym 
razie d n i  s c e n y  p o l s k i e j  w P o z n a n i u  
s ą  p o l i c z o n e .  Nie wątpimy też, że c a łe  sp o ­
ł ę  c i a ń s i w o  n a s z e ,  wi lżąc niebezpieczeństwo 
bliskie, wobec coraz częstszych już głosów pusz­
czyków niemieckich, że zamkną wnet tę „budę* 
polską, nie pozwoli na upadek kosztem tylu juz 
pieniędzy podtrzymywanego teatru polskiego, ale 
znowu złoży dowód swej ofiarności wypróbowanej 
i n a b y w a n i e m  a k c y i  „Pomocy* pospieszy 
z pomocą scenie naszej, o pomoc którą ponownie 
pozwalam sobie prosić także wespół z nami w 
doli i niedoli czującą możniejszą brać polską z 
Galicyi.

Z  Rady państwa.
Wiedeń,  18 kwietnia.

Wczorajsza mowa R i e g e r a  nie zawierała 
właściwie nic nowego ponad motyw a, któremi 
stronnictwo staroczeskie usprawiedliwiać zwykło 
sankcję ze swej struny daną dziełu ugody cze­
sko-niemieckiej a któremi aż po brzegi wypeł­
nione są szpalty dzienników staroczeskich.

Przystępując do poszczególnych punktów ugo­
dy, wykazywał R i e g e r ,  że nie narusza ona in­
teresów ludności czeskiej, że z a b e z p i e c z a ( ! )  
jednolitość kraju, gdy zarówno Czech, jak Nie­
miec będzie mógł znaleść sprawiedliwość w Oj­
czystym języku. Mówca ze swego prawno-pań- 
srwowego stanowiska nie uznaje niemieckiego ję ­
zyka urzędowego w Czechach (oklaski ze stroDy 
Czechów) i zaznaczył to podczas obrad konferen- 
cyi ugodowej. Konferencye ugodowe nie miały 
nu celu przywrócenia czeskiego prawa państwo­
wego, lecz dążyły do usunięcia pewuych spe­
cjalnych różnic. Życzenia szłyby oczywiście je ­
szcze dalej żądanoby n. p. usunięcia nędzy pa­
nującej między ludnością rolniczą itp., konferen­
c ja  miała atoli zadanie określone najdokładniej, 
którego graniu przekraczać nie mogła. Rieger 
omawia wpływ, jaki od r. 1620 wypadki dziejo­
we wywierały na czeskie prawo państwowe i do­
wodzi, iż prawo to uległo pewnym zmianom. 
Prawdziwy, ozuzery patryuta me będzie grał va 
bamqw , lecz będzie się oglądał na okoliczności i 
czekał stosownej chwili. Niepatryotycznem jednak 
postępowaniem jest robienie narodowi nadziei, 
kióre nie dadzą się ziścić. Mówca wyraża swe 
przekonani*, le  god-w jest niezbędny dis szczę­
ścia i postępu C iec t Do Czocb należą jednak i 
Niemcy, mówca zapytuje przeto dra tiregra, c z y  
m o ż n a b y  c z e s k i e  p r a w o  p a ń s t w o w e  
p r z e p r o w a d z i ć  w C z e c h a c h  • w b r e w  
w o l i  N i e m c ó w ?  Ugoda odpowiada nietylko 
interesom krają, lecz także i interesom pań­
stwa, —  a w interesie narodu czeskiego leży do­
kładanie wszelkich sUrań w celu w z m o c n i e ­
n i a  p a ń s t w a .  To jest wyznanie mówcy, który 
od pół wieku wszystkiem. siłami służy swemu 
narodowi.

„Ofiarowałem usługi moje narodowi — rzekł 
R i e g e r  kończąc — bezinteresownie. Bardzo być 
może, iż zbłądziłem w tern lub -owem, lecz mam 
prawo sądzić, że staraniem mojem było zawsze: 
służyć narodowi wedle najlepszych chęi i i naj­
lepszego rozumienia. Nie ubiegam się przy tern 
o reprezentowanie opinii mego całego narodu, 
lecz reprezentuje opinię moją, wierząc, że służy 
ona narodowi memu. W  tern znaczeniu chcę 
działać nadal, jak długo naród mój darzyć mnie 
będzie swem zaufaniem; jeśli mi je odbierze, bez 
żalu ustąpię z WidóWni politycznej, przeświadczo­
ny, że wszędzie i zawsze spełniałem mój obo­
wiązek. Ci, którzy po mnie tę odpowiedzialność 
obejmą, niechaj z równą postępują sumienno­
ścią.

Dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej boha­
terem był minister D u n a j e w s k i .  W przeszło 
dwugodzinnym wywodzie bronił ważniejszych ru­
bryk preliminarza budżetowego, okazując wielkie 
zadowolenie z rozwoju finansów, którego on jest 
motorem, przyczem jednak nie pominął struny 
politycznej i rozpływił się nad nieJokończonem 
juszcze dziełem hr, Taafiego i jego gabinetu, nad 
ugodą czesko-niemiecką.

Przegląd polityczny.
K raków , 19 kwietnia.

Piszą nam z W iednia:
„Nie da się zaprzeczyć, że mowa ministra Du­

najewskiego wygłoszonaprzy rozprawie budżetowej 
(pomijając jej metorycznie budżetową treść) sprawi­
ła niemałe wrażenie. Sz izegulnie krytyka stanowiska 
niem5e< Idej opozycyi, stanów Iska zaznaczonego w 
mowach Carneriego i Mengera tyła bardzo tra­
fną, chociaż dodać trzeba, że obiedwie te mowy 
przedstawia,ą bardzo wdzięczne pole do krytyki, 
zawierając w sobie niemało sprzeczności. Można­
by powiedzieć, że jest w nich nawet nieco śmie­
szności , bo czy można na seryo brać opozycyę, 
której jeden rzecznik (Carneri) nie umie nic więcej 
powiedzieć, jak to, że lewica stoi obecnie „z bronią 
u nogi* ( .  Qe%cehr bet Fussu) wobec rządu, któ­
ry przedtem ogłosiła za „najgorszy w świecie*; 
drugi zaś rzecznik (Menger) doprasza się formal­
nie o dobranie do gabinetu jednego ! członkow 
niemieckiej „opozycyi1* jako ministra dla Niem­
ców. „Taką opozycyę* trzeba koniecznie przyozdo­
bić cudzysłowem, jako opozycyę cudackiego ro­
dzaju. Mimowoli nasuwa się w obec tego pyta­
nie, po co tyle krzyku i patetycznej deklamacyi?!* 

Dzisiaj zakończyć się ma rozprawa ogoina nad 
budżetem.

Z  A ustro- W ęgtcr.
Według wiadomości, które nadeszły z Pesztu,

dzisiaj mają rozpocząć się w Wiedniu konferen­
cye celem odnowienia traktatów handlowych z 
Fruncyą i Niemcami, w których będą brać u- 
dział delegaci obu stron. Natomiast obrady nad 
traktatem z Rumunią mogą być podjęte dopiero 
po zawarciu tiaktatów z państwami zachodniemi.

Izba poselska uchwaliła na wczorajszum posie­
dzeniu zamknięcie rozpraw ogólnych nsd budże­
tem i wybrała mówców generalnych. Wczoraj 
przemawiał jeszcze poseł P l e n e r  jako gene­
ralny mówca przeciw, a dziś będzie mówił pos. 
S u k 1 i j e jako generalny mówca za i sprawo­
zdawca. Do dyskusyi szczegółowej zapisała się 
niezmierna liczba mówców, z których jednak za­
pewne połowa przemawiać nie będzie.

Obrady sejmu węgierskiego mają być na kilka 
dni przerwane, z czego korzystać będą ministio- 
wie S z a p a r y  i W e k e r l e  i udadzą się do 
W i e d n i a  na wspólną konfereneyę w sprawie 
wspólnego budżetu.

W namiestnictwie pragskiem odbyła się 16 b. 
m, ped przewodnictwem hr. T h u n a  konferen- 
eya wojskowa generałów, należących do 8  i 9 
korpusu. OLradowano nad dyslokacyą wojska w 
dniu 1 maja szczególnie w tym celu, aby okoli­
ce, w których znajdują się wielkie przedsiębior­
stwa, a w których dotychczas nie było żadnych 
załóg, zaopatrzyć w siłę zbrojną.

W sprawie święcenia 1 maja przez robotni­
ków ogłasza Fresse rozporządzenie starostwa po­
wiatowego w Y i 11 a c h. W rozporządzeniu tem 
starostwo konstatuje, że robotnicy mają obowią­
zek pracować przez czas wyraźnie umówiony lub 
zwyczajem oznaczony. Wobec ustawy d. 1 maja nie 
należy do dni, w których należy wstrzymać wszel­
ką pracę. Zaniechanie pracy w tym dniu zależy 
od swobodnej umowy między robotnikami a .pra­
codawcami, a robotnik, który bez porozumienia 
ze swym pracodawcą w dniu tym opuści pracę, 
naraża się na skutki prawne tego swojego kro­
ku. W szczególności może właściciel zakładu od­
dalić takiego robotnika lub zażądać jego ukam- 
nia. Prośbę o uwolnienie od pracy w dniu 1 ma­
ja może wnosić robotnik tylko we w łasnem im ie­
niu, lub w imieniu robotników, którzy go wyra­
źnie upoważnili. Natomiast nie można czynić prze­
szkód tym robotnikom, którzy w dniu 1 maja 
będą chcieli pracować. Prawdopodobnie rozpo­
rządzenie to polega na ogólnych zasadach, jakie 
stosować będą w tej kwestyi władze rządowe i 
wydanem zostało na podstawie instrukcji właaz 
wyższych.

Peszteńskie władze bezpieczeństwa zakazały po­
chodu, jaki robotnicy zamierzali urządzić 1 maja. 
Jako powód odmowy przytoczono krępowanie ru­
chu na ulicach. Natomiast władze oświadczyły, 
że nie mają nic przeciw urządzeniu w tym dniu 
zgromadzenia robotników na jednym z placów 
miejskich lub na innem odpowiedniem miejscu.

Z  Niemiec.
Nadmienialiśmy już kilka razy, że zmiana rzą 

du zaczyna wywierać swój wpływ na inne ugru­
powanie stronnictw. Z tych szczególnie stronni­
ctwo wolnomyślne zdaje się najpierw ulegnie 
rozkładowi na dwa odcienia: ten rozkład .zary­
sował uę dość wyraźnie pouczaa .naprawy po 
pierwszej mowie generała Caprivi’ego. Jeden 
z przywódzców tego stronnictwa, p. R i c k e r  t, 
w yrazi dobitnie chęć zbliżenia się do rządu i po­
rozumienia się z nim, cnociaż według twierdzenia

ostrzeżenia nowego kanclerza — kierunek po­
lityki wewnętrznej ma pozostać bez zmiany. In ­
ne zdanie wypowiedział drugi przewódzca tego 
stronnictwa p. Eug R i c h t e r ,  bo wyraźnie wy­
powiedział. że opozycya nie ulegnie żadnej zmia 
niu, że objawiać się będzie dalej przeciw gabine­
towi generała Oaprivi’ego tak, jak się objawiała 
przeciw gabinetowi ks. Bis marka, skoro w gabi­
necie pozostali wszyscy dotychczasowi ministro 
wie.

Czy nowy rząd okaże się skłonniejszym do 
układów ze stronnictwami i do uwzględnienia 
ich życzeń, okaże się wkrótce, gdy przyjdzie pod 
obrady ponownie przedłożony wniosek szkolny 
p. jW i n d t  ho  r s t a .  We wniosku tym domaga 
się ten przewódca stronnictwa środkowego, aby 
Izba uchwaliła wezwać rząd do corychlejszego 
przedłożenia jej projektu do ustawy o zakresie 
działania władzy kościelnej w nauczaniu religii 
w szkołach ludowych. W tym projekcie mają 
być uwzględnione następujące wskazówki: 1 ) 
Nauczycielami mogą być tylko tacy, przeciw 
którym władza kościelna pod względem koscielno- 
religijnym nie uczyniła żadnego zarzutu. W ra­
zie, gdyby taki zarzut pojawił się później, nau­
czyciela nie należy dopuszczać do nauczania re- 
ligii 2) Wyznaczenie organów, które mąją kiero­
wać nauką religii w szkołach ludowych, należy 
wyłącznie do zakresu wyższej władzy kościelnej. 
3) Organ władzy kościelnej, powołany do kiero­
wania nauką religii, ma prawo sam udzielać tej 
nauki lub dobywać inspekcję nad udzielaniem 
tejże nauki przez nauczyciela, -  do nauki się 
mięszać i udzielać wskazówki. 4) Władza kościel­
na pizepisuje książki szkolne dla nauki religii. 
układa pian j Zakres nauki i rozkład jej na 
klasy.

Uzyskanie zgody rządu na powyższe wskazó­
wki będzie prawdopodobnie warunkiem, od któ­
rego zależeć będzie popieranie rządu przez naj­
silniejsze srtonniciwo środkowe tak w Sejmie 
pruskim, jak w parLmencie Rzeszy niemieckiej.

Według Germanii rząd pruski wypracował 
już prujulta do ustaw o ochronie robotników 
i przedłożył je Radzie związkowej.

Dziennik wymieniony przypuszcza, że Rada 
będzie miała dość czasu, aby owe projekta roz- 
trząsnąe i załatwić jeszcze przed zebraniem się 
parlamentu.

Z  Paryia.
P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  f r a n c u s k i e j ,  

jak wiadomo z telegramów, rozpoczął już swą 
p o d r ó ż  do  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  i do  
K o r s y k i  i serdecznie witany był w ^  j x 
i  w M a r s y l i i .  W ślad za prezydentem udaj0 
się kilkudziesięciu dziennikarzy francuskich i za­
granicznych, którzy rozsyłają do dzienników tele­
graficzne sprawozdania z przemówień p jwitalnych 
do prezydenta i z jego odpowiedzi. Międzynaro­
dową stroną tej podróży jest powitanie prezyden ­
ta przez sąsiednie mocarstwa, zwłaszcza przez 
eskadrę włoską pod przywództwem admirała L o- 
Tery.  Powitanie tego rodząju wymaganem jest 
przez samą etykietę dyplomatyczną, ale tym ra­
zem urządzono je ze strony Włoch z tak zna­

czącą uprzejmością, że oznacza odo wyraźnie chęć 
nawiązania z Francyą życzliwjuh i przyjaźniej - 
szych stosunków.

Minister handlu Juliusz R o c h e  i prezydent 
Izb) deputowanych F 1 o q u e t poświęcają także 
czas feryj parlamentarnych na podróże i mowy 
polityczne Minister handlu wyprzedził prezyden­
ta w jego podróży na południe i w niedzielę jui 
przemawiał w C h a m b e r y  na zgromadzeniu 
swych wyborców. Mówca sławił postępy Francyi 
od czasu istnienia trzeciej republiki, chwalił 
przywiązanie ludności sabaudzkiej do Francyi, 
w końcu zaś rzek ł: „Ludy przygotowują się dzi­
siaj do nowych walk, ale takich, w których roz­
strzyga nie ołów i żelazo, lecz złoto i srebro. 
Francya gutową jest do obrony swego teryto- 
ryum, a mnie wypadło trudne zadania, przygoto­
wać nasz kraj do owej walki pokojowej, w któ­
rej biorą udział obie półkule świata. Mam prze­
konanie, że przy dobrej woli i patryotyzmie, od­
niesiemy na tem polu nowe zwycięstwo*.

F 1 c q u e t wypowiedział mowę na zgromadze­
niu w B o r d e a x .  Mówca przypomniał, że kłam ­
liwe słowo: „Cesarstwo to pokój* wyszło wła­
śnie z Boideaui i w tem samem mieście cesar­
stwo uznane zostało k . upadłe. Słowa uznania 
poświęcił mówca przy tej sposobności Gambecie 
i usiłował dowieść, że party? republikańska świa­
domie wykonała program, skreślony przez wiel­
kiego patryotę dnia 26 czerwca 1871 roku. Gam- 
betia zalecał wówczas nową organizacyę wojsko­
w ą przeznaczając na ten cel 1 0 , a w razie po­
trzeby i 2C lat. Wkrótce ubiega od tego czasu 
2 0  lat, i teraz właśnie ukończono dzieło organi- 
zacyi armii F r a n c j a  m o ż e  s i ę  z n o w u  
m i e r z j ć  z z a g r a n i c ą  i posiada nowe poko­
lenie silne i wyrobione, które zdoła obronić re­
publikę przeciwko wszystkim jej wrogom; a tem 
śmielej okazać może swe usposobienie pokojowe, 
że n i e  p o t r z e b u j e  s i ę  o b a w i a ć  n i c z e ­
g o ,  — tak ;est n i c z e g o  — zakończył mówca 
z naciskiem — nie obawia się nawet niekarności, 
która pomimo usiłowań demoralizujących nie znala­
zła zwolenników ani w armii ani nigdzie w republice. 
Następnie poświęcił mówca kilka słów ustawom 
szkolnym i wojskuwej, o których mówił w duchu 
znanego programu większości republikańskiej; 
wreszcie podniósł jeszcze raz lojalność i piftfyo- 
tyzir armii francusJdej.

Rokowama pomiędzy F r a n c y ą  a H o i a n -  
d y ą co do poddania polubownemu sądowi sporu 
o G u y a n ę  zostały pomyślnie ukończone. Ho- 
landya cofnęła pierwotne swe zastrzeżenie, że od­
da jeszcze wyrok sędziego na zatwierdzenie sena­
towi holenderskiemu, i zgodziła się pcdoDnie jak 
Francya na bezwzględne przyjęcie wyroku. Po 
tem oświadczeniu prav. Jopodobnem jest, że car 
zgodzi się na przyjęcie proponowanej mu roli 
sędziego polubownego.

Sprawy miejskie.
[Pookdeenie żiady miejskiej e dnia 17 kwietnia). 

(iJnkMtazenie).
W -mijuia B~kcji ekonomicznej nacz. 'wydziału 

p. Skrzyniarz przedkłada wńiu3ki w sprawie na­
dania nazw nowym, w octatnich czasach otwar­
tym ulicom. Nad poszezególnerni nazwami trwała 
dyskusya, w której zabierali gius pp.: dr. I c h -  
h e i s e r ,  wice - prezydent F r i e d l e i n ,  , dr 
M u c z k o  w s k i ,  dr. J a k u b o w s k i ,  dr. D o ­
m a ń s k i ,  dr. Z o l l ,  dr. J o r d a n ,  dr. W eige l, 
C h ę c i ń s k i ,  dr. K o h n ,  dr. P i e n i ą z  sk. 
Ostatecznie uchwalono następujące nazwy:

W az* ilnicy I I I  przedłużeniu ulicy Garncar­
skiej, czyli ulicy położonej między mostem Zwie­
rzynieckim, a mostem Wolskim ń? prawym brze­
gu Rudawy nazwę R e t o r y k a ,  ulicy łączącej 
Zwierzyniecką z Wygodą i przedłużoną ulicą 
Wolską biegnącej wzdłuż wału kolejowego, ró­
wnoległej do ulicy Retoryką nazwę ulicy S w o ­
b o d a ;  ulicy między Loretańską a Garncarską 
nazwę J a b » o n o w s k i c h ,  ulicy między ulicą 
Jabłonowskich a ulicą Wolską nazwę Z g o d a

v, dzielnicy. IV ulicy łączącej ulicę Łobzowską 
z Karmelicką no zw ę: S i e m i r a d z k i e g o ,  uli­
cy łączącej ulicę S i e m i r a d z k i e g o  z ulicą Ba­
torego, nazwę S o b i e s k i e g o ;  ulicy biegnącej 
wzdłuż wału torty tkacyjnego między ulicą Czar­
nowiejską a przedl ieną Wolską nazwę Ż a b i e j ,  
ulicy wzdłuż wału firtecznego między ulicą Ozar- 
nuwiejską, a ulicą Karmelicką nazwę „Piotra Mi­
chałowskiego, ulicy biegnącej wzdłuż wału forte- 
cznego między ulicą Karmelicką a Długą nazwę: 
„ulica Kilińskiego*. VT dzielnicy V ulicy łączącej uli­
cę Długa z ulicą dawniej Polną nazw ę: „ulica Helz- 
lów*. W dzielnicy VI ulicy łączącej ulicę kolejo­
wą z Wielopolem (obok nowobudowanego domu 
kasyna wojskowego nazwę: „ulica Zyblikiewicza*. 
W dzielnicy VIII ulicy łączącej ulicę Dietla 
z ulicą Jakóba n«zwę: „ulica Brzozowa*, ulicy 
łączącej ulicę Pedurzezie z ulicą Starowiślną naz­
wę: „ulica Berka JłSeLfficza*, uhey łączącej plac 
Bawół z ulicą św Wawrzyńca nazwę: „ulica 
Bartosza*.

W imieniu sekcji, prawniczej r. m. p. S z a n ­
c e r  wnosi. Dla Jl ydziału rachunkowego ustana- 
wia się posadę 1 pachołka miejskiego z płacą 
roczną 250 złr. i dodatkiem dr. — oraz 
umunduruwaniem. Wydatek należy wstawić do 
preliminarza budżttu na rok 1890.

W imieniu sekcji I I I  ladea mag. p. S z y m ­
k i e w i c z  zdał spr‘wę o liczbie przekupniów po 
bramach domuw. Jist ich ogółem 52. Przyjęto 
do wiadomości.

Imieniem tejże akcyi r. m. dr. M u c z k o w -  
s k i  przedkłada wiiosek: Przepiay regulaminowe 
przez Radę m. uchwalone o nadawanie honoro­
wego obywatelstw; zastosowane zostają analo­
gicznie do wnioskók mających na celu uczczenie 
publicznych zasług oywateli miasta i kraju.

Nad wnioskiem tyn wywiązuje się obszern? 
dyskusya, w której rabierają głos pF. K o h n  
przeciw wnioskowi, wf.ząc w nim ukróeenie swo­
body słowa, pizysługująe; każdemu z członków 
Rady, wiceprezydent F  J e  d 1 e i n. dr. D o m a ń ­
sk i, dr. Zo l l ,  dr. P i o j i ^ ż e k ,  dr. J c h h e i -  
8 er ,  dr. J a k u b o w s k .  Wniosek wraz z pro- 
iektowanemi poprawkami odesłano napowrói do 
sekcyi prawniczej.

Imieniem sekcyi szkolni r. m, Z o l l  dał wy­
jaśnienie w sprawie rze.omego zaprowadzania 
klas wyznaniowych w szkJe pospolitej miejskiej 
na Dajworze i w szkole wydziałowej żeńskiej. 
Bez dyskusyi prąrjęto do yiadomości.

Imieniem sekcyi skarbowej sekretarz magistra­
tu p. F  e 1 k e 1 wnosi: Rada nie zgadza się na 
propozycyę Wydziału krajowego przyjęcia propo­
nowanej stopy procentowej co do umorzenia ko­
sztów budowy szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
oraz oświadcza się odmownie co do udzielenia fun­
duszowi krajowemu hipoteki na szkołę sztuk pię­
knych. Wniosek uchwalono.

imieniem sekcyi ekonomicznej nacz. wydz. p. 
S k r z y n i a r z przedkłada jeszcze wnioski co do 
nabycia gruntu 46 sążni kwadr, po 15 złr. za 
sążeń ud małżonków Żychoniów dla uregulowa­
nia ulicy Smoleńsk. Po uchwaleniu tego wniosku 
zamknął prezydent posiedzenie jawne i przystą­
piono do obrad poufnych, przy drzwiach zam­
kniętych.

Rozruchy w kotlinie ostrowskiej.
Nowe, uzupełniające wiadomości, jakie dzisiejsze 

telegramy przyniusły o zaburzeniach robotniczych 
na obszarze górniczego okręgu Ostiawsko-Karwiń- 
sŁego , wykazują że cały ten ruch oddawna był 
przygotowany i wykonany z wielką karnością pezez 
robotników. Strejsujący robotnicy podzielili się na 
karne grupy, które przebiegały ud kopalni do ko­
palni, od warsztatu do warsztatu, szerząc zmowę i 
siłą zmuszając fabiyki i zakłady górnicze do za­
wieszenia pracy. Dlatego to strejk z taką szybkością 
objął wielki obszar i wojsko nie było w stanie za- 
pobiedz ekscesom. Strejkujący stawiali wojsku tak 
silny i wytrwały opór, że w wielu miejscach przy­
szło do krwawych zajść, przyczem wojsko działało ba­
gnetami, a niekiedy i bronią palną. Kilka osób śmierć 
poniosło, mnóstwo rannych, a więcej jeszcze areszto­
wanych. Niezmiernie ostry charakter strejku zdaje 
się jednakże wróżyć, iż rozruchy długo nie potrwają: 
tego rodzaju gwałtowne, nagłe wybuchy najpierw same 
szybko się wyczerpują, a powtóre zmuszają władze 
i właścicieli kopalń do solidarnego działania i w 
razie potrzeby do solidarnych ustępstw.

Zanurzenia są tu tylko efektownym wstępem do 
dalszych spokojniejszych usiłowań ze strony robo­
tników.

Ostatnie telegramy brzmią, ja t  następuje:
O s t r a w a  M o r a w s k a ,  17 kwietnia w nocy. Sy- 

tuacya bardzo poważna i groźna. Przed południem 
przeciągały bandy strejku,ąe;yeh przez miasto. Po 
drodze zabierano ze sobą czeladnniów ze wszystkich 
większych warsztatów i robotników od budowli. 
Większa część sklepów zamknięta, gdyż nadeszły 
relauye o rabunkach, dokonanych wczoraj w okolicy. 
W południe przyszło do starcia pomiędzy wojskiem 
i robotnikami. Komendant oddz.ału rozkazał dać 
ognia i t r z e c h  e k s c e d e n t ó w  t r u p e m  p a d ł o ,  
mnóstwo rannych. Po południu panował w mieście 
spokój, gdyż większa część strejkujących odbywa 
narady za miastem.

Po południu przybył nowy bataiior z Ołomuńca 
i szwadron Kawaleryi z Przyrowa. Dziś w nocy mają 
nadejść jeszcze trzy szwadrony z Krakowa, jutro 
rano trzy bataliony z Przemyśla. Komendę nad całą 
siłą zbrojną ma generał-major Sembratowicz.

Z Bogumina donoszą, że bandy robotnicze grożą 
rnenowi JufiąiowsUuO, usiłtfiąu ±wuć tory kolejowe.

Zakłady w P rieBlandzle 1 fiucie Karólowąj zaWie ■ 
siły robotę i żądają pomocy zbrojnej.

W i t k o w i c e ,  17 kwietnia w nocy. Strejkujący 
robotnicy silnie zaatakowali wojsko rzucaniem ka­
mieni, oc zmusiło do użycia broni palne,. Podobno 
tylko czterech robotników otrzymało cięższe rany. 
Nadchodzą tymczasem nowe pociągi z wojskiem z 
Ołomuńca. Krakowa i Przemyśla. Do jutra lana ma 
być rozlokowanych w oaręgn 14 batalionów pie­
choty i 4 szwadrony kawaleryi.

C i e s z y n ,  18 kwietnia. Tutejszemu sądowi wy­
dano 5 przywódców rozruchów z Ostrawy Moraw­
skiej i 19 z Karwina. W Karwinie przeszłej nocy 
eden z robotuików otrzymał śmiertelne pchnięcie 

bagnetem, wielu bardzo otrzymało lzejsze pchnięcia.
O s t r a w a  M o r a w s k a ,  19 kwietnia. W ciągu 

wczorajszej nocy spokój w mieście i okolicy nic zo­
stał naruszony. Wczoraj odbywały się uarady repre­
zentantów kopalń i zakładów górniczych, celem po­
rozumienia się co do niezbędnych ustępstw na rzecz 
robotniKÓw. Wojsku udało się obsaczyć niektóre 
mniejsze fabryki i wiele kopalń w ter sposób, że 
można było na nowo podjąć w nich robotę. Pod 
nadzorem wojska sklepy dzisiaj otwarto, ale szkoły 
pozostają nadal zamknięte, dopóki sytuacya się nie 
wyjaśni. Oddziały wojska ciągle przeeiągąją po uli­
cach miasto i w okolicy. Komendant korpusu K r i e g- 
h a m m e r osobiście wydaje rozkazy.

T a r n ó w ,  19 kwietnia. Wczoraj wyekspedyowano 
stąd półtora bataliona strzelców i batalion inżynie- 
ryi do Friedeku, by tamtejsze zakłady bronić od 
przewidywanych rozruchów.

W i t k o w i c e ,  19 kwietnia. W e czwartek woj­
sko po kilku drobnych potyczkach rozproszyło ban- 
ay obcych robotników, przyczem 10  osób otrzymało 
cięższe rany od broni palnej i 6 osób pchnięcia ba­
gnetów. Wczorajsza noc przeszła spokojnie. Nad u- 
trzymaniem porządku czuwało wo.sko w sile 560 
żołnierzy.

O s t r a w a  M o r a w s k a ,  19 kwietnia. Wczoraj­
szy dzień upłynął spokojnie. Po południu przybył 
do miasta 40 pułk z Przemyśla, ma to być osta- 
tn posiłek, wezwany na pomoc. Główna Kwatera 
siły zbrojnej jest na dworcu kolejowym Strejaujący 
tizymaiif się wciąż zdała od miasta. Na noc przed­
sięwzięto jak najsurowsze środki ostrożności.

Wynik narad przedstawicieli kopalń i zakładów 
górniczych niewiadomy. Krąży pogłoska, jakoby go­
towi byli zgodzić się na skrócenie dnia roboczego, 
ale bez podwyższenia płacy.

O s t r a w a  M o r a w s k a ,  19 kwietnia. Przybył 
tu namiestnik Morawy L o b 1.

W Prziwozie nie zdołano podjąć pracy n? nowo. 
W Karwinie podobno pracują. W Łarubku przyszło 
do starcia z wojskiem, 8 robotników rannych.

W ostatniej chwili otrzymujemy wiadomość, że 
pogotowie, nakazane wczoraj 20  pułkowi w Krako­
wie , zostało cofnięte, z czego wnosić można, że 
zgromadzone na obszarze strejku siły zbrojne są już 
widać wystarczające.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 19 kwietnia.

Odezwa. Straszny pożar nawiedził w dniach 17 
i 18 kwietnia b. r. miasto nasse: około 150 demów 
zagrzebanych w grudach, blisko 3.000 najbiedniej­

szej ludneści be: daebi i chieba. Zawiązany komi­
tet ratunkowy odzywa się do ofiarności publicznej 
całego kraju i prosi c rychłe zarządzenie składek i 
nadsyłanie ofiar na ręce tutejszego magistratu.

Nowy Sącz, d n ia  18 K w ietnia 1890.
Z komitetu ratunkowego : Przewodniczący : Dr. 

Slavik , sekretarze: L ip ińsk i , Wyseyński.
Upraszamy wszystkie pisma polskie o łaskawe 

umieszczenie tej odezwy.
N ow y SąCł, 18 kwietnia. ( Poear). Wczoraj o 

godz. 2 po południu wybuchł pożar przy ulicy Ży­
dowskiej i zniszczył 178 domów do szczętu; z tych 
tylko 3 domy katolickie zgorzały RatULek był tru­
dny wobec rozhukanego żywiołu, a brak wody i 
nieporadność tutejszej straży pożarnej zarysowały się 
w całej nagości. Magazyn wojskowy, sąd, kościół 
ewangelicki, kościół OO. Jezuitów i gimnazyum oca­
lały. Straże pożarne przybyły z Nawojowy, Starego 
Sącza, Tarnowa, Limanowy, Suchy, Gorlic, BieuzL, 
Cięszkowic i Grybowa i dziarsko się popisywały. 
Około 4.000 żydów bez dachu obozuje wród'miasta 
i naokoło mksta. Mieszkańcy potracili głowy pod­
czas pożaru i mało przyczynili się do obrony. Nę­
dza ogromna Komitet ratunkowy zebrał 700 złr. 
na pierwsze wsparcie. Stary Sącz dostarczał dzisiaj 
pieczywa i rozdzielał między najuboższych. Byłoby 
całe miasto uległo katastrofie, gdyby uie wiatr po­
łudniowy, który odwracał rozhukany żywioł po za 
miasto.

Z komiteld ratunkowegi w  Wiednia. (Koresp. 
N. Reformy). Tutejszy komitet ratunkowy, mający 
zbierać składki na głodem dotknięta ludność Gali- 
cyi, rozwija niezmordowaną czynność, czegr główna 
zasługa spada na gorliwego nad wszelki wyraz pre­
zesa komitetu, posła A u g u s t a  br. Ło s i a ,  i mo 
że poszczycić się stosunkowo dość pomyślnym wyni­
kiem swych usiłowań. Wystarczy podnieść, że mię­
dzy datkami, jakie wpłyuęły, znajduje się hojny dar 
firmy braci Sasi, właściciel, fabryki sztucznego na­
wozu w Temeszwarze, mianowicie składający się z 
trzech wagonów nawozu, dodajmy produktu wybor­
nego, przedstawiający wartosu około 1.500 złr. — 
Nadto urządza Komitet wielk. koncert na rzecz do­
tkniętych głodem w Galicyi, htóry zapowiada się 
świetnie.

„Dni sceny poisklej w  Poznaniu pouczone I* —
wołu nasz korespondent poznański, zdąjąc sprawę z 
funduszów teatru polskiego w stolicy Wielkopolski. 
Biorąc na siebie odpowiedzialność za prawdziwość 
faktów, przytoczonych przez autora dzisiejszej ko 
respondencyi, u  którą ośmielamy się zwrócić baczną 
uwagę czytelników naszych, —  wyrażamy tutaj na­
dzieję, że w społeczeństwie uaszem, jakkolwiel tra- 
pionem już licznemi składkami i nieopływającem w 
dostatki, znajdzie się jeszcze grosz na poparcie sce­
ny polskiej w Poznania, która tam wyjątkowe a 
doniosłe dla żywiołu polskiego ma znaczenie. Lud 
poiski i mieszczaństwo w Księstwie Poznańskiem i 
w Prusiech złożyły przy tegorocznych wyborach do 
parlamentu niemieckiego dowody, że nie wypierają 
się swej przeszłości i narodowości; rzeczą więc jest 
Polaków z wszystkich az. ilnic, bez wyjątku prze­
konać politycznych, spieszyć z pomocą tej ludności, 
ilekroć o podtrzymanie w niej poczucia narodowego 
się rozchodzi.

Osobne Towarzystwo zbiera obecnie pieniądze na 
akcye po 200 marek na teatr polski w Poznaniu. 
Pieniądze, sądzimy, najlepiej przesyłać bezpośrednia 
na ręce p. D o b r o w o l s k i e g o ,  redaktora Dzien­
nika Poanansknę/o, a obecnego dyrektora teatru 
polskiego w Poznaniu.

Budowa teatru w  Krakowie. P. Włodzimierz 
Łnskina, artysto - malarz przedłożył prezydentowi 
miasta projekt kurtyny, oraz 4 projekty fresków do 
foyer, lub westibuiu przyszłego teatru.

Kompozycya kurtyny przedstawia u góry poezyę, 
wpiowadząjącą do przybytku sztuki dramat bohater­
ski, komodyę i tragedyę, a poniżej geniusza, składa­
jącego wieniec dramaturgom, komcdyopisapzom i po­
etom polskim. Z jednej strony ua tle architektury 
Liról Stanisław August i Wojciech Bogusławski, ja­
ko założyciele teatru polskiego, a za nimi w ghębi: 
Zabłocki, biskup Krasicki, Niemcewicz, Kaliński, 
Jasiński, Trbinhocki, WęgiersKi, ks. Bohomolec 1 ma­
larz Bacciarelli; z drugiej przy ułamanej kolumnie 
porozbiorowi pisarze XIX wieku, Fredro, Wężyk, 
Korzeniowsni, Syrokomla, Kraszewski, Mickiewicz, 
Słowacki, Żółkuwski, Osiński, Feliński, Szujski, An- 
czyc, Moniuszko, kilku dla braku portretów na ra­
zie opuszczono

Przy popiersiu Jana Kochanowskiego, jako figury 
charakterystyczne XVIII wieku: ks. Karol Radziwiłł
1 dama dworska, z drugiej strony przy kapitelu zła­
manej kolumny siedząca postać wygnańca, uosobie­
nie tułaczej literatury polskiej XlZ wieku.

Całość wykonana ^est farbami olejnemi na płótnie
2 m. długości, 1'60 m. szerokim.

Szczegółowe wykonanie kurtyny w rzeczywistych 
rozmiaiach — zajęłoby, według zdania artysty, dwa 
lata czasu i mogłoby być z początkiem roku 1893 
wykończone, a czas wolny przed wykończeniem tea­
tru mógłby być zużytkowanym na wystawienie jej 
w innych miastach, jak Lwowie, Warszawie itd.

Oprócz kurtyny są jeszcze projekta liesków, któ- 
reDy były wykonane na złotych tłach. Projekta po- - 
wyższe wystawione zostaną prawdopodobni w przy- 
szłj m tygodniu w Muzeum Narodowem, lub salach 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych — celem 
okazania ich szerszej publiczności.

Sprawozdanie komisyi teatralnej zostało już 
wydrukowane i prezydentowi miasta oddane, wsku­
tek czego sprawa ta, od tak dawna przez ogół mia­
sta oczekiwana, wprowadzoną będzie na pos ed zenie 
Rady w przyszłym tygodniu.

W parku na Woli iustowskiej jutro w niedzielę 
od g o d z ,  3 po południu zorganizowana w ostatnich 
czasach cywilna orkiestra krakowska grać będzie po 
raz pi irwszy kilkanaście utworów muiyczn/ch. Za 
wstęp na ten pierwszj koncert pobieraną będzie 
opłata począwszy od centa od osoby na potrzeby 
orkiestry. Zarząd ogłasza, iż 'zadaniem orkiestry jest 
uczestnictwo w obchodach narodowych, proBi zatem 
obywateli miasta o poparcie i udzielenie rad i wska­
zówek. Inicyatorem założenia orkiestry jest p. Jan 
Staszczyk. inspektor straży akcyzowej miejskiej, nau­
czycielem muzyki p. Sierosławski.

Wiedeński kwartet Udla da w Kranówie jeden 
tylko koncert (wieczorny) nie dwa, jak zapowiadano 
i to w przyszłą niedzielę tj. 27 bm., a nie 20, 
jak pierwotnie ogłoszono. Buety sprzedaje wyłącznie 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Koncert Na zapowiedzianym na piątek 25 bm. 
wieczorze Towarzystwa muzycznego, który odbędzie 
się wyjątkowo w sali „Sokoła*, powtórzoiemi będą 
najpiękniejsze nowe utwory Wł. Żeleńsk ego, które 
część publiczności naszej miała sposobność poznać i 
ocenić na koncercie kompozytorskim w zesiłym mie
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siącu. Nadzwyczaj niska cua wstępu i obszerna sala 
„Sokoła11 umożebnią tera całej naszej muzykalnej 
publiczności zapoznanie sę z muzyką baletową z 
„Goplany1-, „Gawotem11 itd. Wykonywana z wiel 
kiem powodzeniem w  rohi zeszłym w Warszawie i 
we Lwowie przez tamtesse Towarzystwa muzyczne 
kantata Zygmunta Notk«WBLiego: „Bok w pieśni 
ludowej" osnntą jest nr oryginalnych melodyaoh 

- (wojskich naszych yicśii, których całą piękność i 
bogactwo uuiał KoupMytor przez doskonały układ 
i mstrum.3ntacyę podnieść i wyzyskać. Temata za­
czerpnięte są z Kolberga i przeważnie z Sandomier­
skiego.

W Kole arty8tyczno-literark<em odbył się wczo­
raj wieczorek na cześć M i e r z w i ń s k i e g o .  Człon­
kowie Kuła zgromadzili się licznie, a wieczorek roz­
począł p. L. odegraniem kilku utworów na fortepia­
nie, pontem śpiewał p. M i e r z w i ń s k i ,  zbierając 
rzęsiste oklaski. Po przemówieniu p. Juliusza Ko s ­
s a k a ,  który w serdecznych słowach dziękował p. 
Miwsmnjkiemu, zaczęła się swobodna pogadanka i 
twMilągnęła się do 1 godz.ny

M „Zgodzie", stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
a » w * ih ,  odbędzie się jutro o godz. 11 przed po­
jadałem wspólne święcone.

Zmarli. Marya z Krzyżanowskich, pierwszego 
Ślubu Tre^powa, drugiego Gentrće, wdowa po kapi­
tanie wojsk napoleońskich, później majorze wojsk 
polskich, obywatelka miasta Krakowa, zmarła wczo­
raj w 87 rokn życia.

S k ła d k i  n s d o t k n l ę t y c h  L lę b k ą g ł- d o w ą .
A. M. 2 ?łr., Tadeusz Oksza Orzechowski 15 złr. 50 et.

K o r e ip o n d e a e y a  o d  B c d a k c y l .
PMU 8. fi. W Kidkowie : Odpowiedź otrzymał Szau. Pac 

w języku niemieckim, inaczej bowiem musiałaby być we­
dług istniejących praw po rosyjsku zredagowaną.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  20 kwietnia: „Zbójcy11, irage- 
Jya w 5 ókiacn Fryderyka Schillera.

W p o n i e d z i a ł e k  21 kwietnia: Pożegnalny 
koncert Scwfiiyna Eisenbetgera, 9-letniego pianisty, 
ucznia panny Flory Grzywmskiej, oraz „Stryj przy­
jechał11, komedya w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego i „Łapka na myszy", komedya w 1 akcie z 
fianc askiego A Bosneanre.

Wa w z o r e k  22 kwietnia Po raz drugi „Fi­
gle kobiet*, komedya w 4 aktach Gustawa Mosera 
i Fi\ Schoenthana.

W sprawie pomnUca Mickiewicza.
Szanowna Bedakeyo1 Upraszamy o 1 iskawe umie­

szczenie ninicjsaego pisma w łamach A. Reformy.
Budacy!

M'y, młodzież polska, odzywamy się do IVas, pełni 
otuchy, że łączycie sie z nami w myśli, zajmującej 
nas od lat dziesiątków. Podnosimy głośny okrzyk 
1 rotestu przociwEo niesłychanemu lekceważeniu ży­
czeń nas wszystkich.

Niespodziewana uchwała komitetu pięciu w spra­
wie wyboru miejsca pod pomnik Mickiewiczowski 
jnurzu naB.

Oburza naw tern więcej, że myśmy to pierwsi poJ- 
aiicili lujĄ. Która rychło w Was wszystkich, rodacy, 
znalazła gorliwych popleczników.

Myśl to uczczenia wieszcza narodowego pomnikiem 
godnym Jego dzieł i znaczenia, który z ofiar całego 
narodu połaKiego powstawszy, miał być po wsze 
czasy oznaką uwielbienia i czci, jaką Polska niesie 
w dani jednemu z najlepszych swych synów.

Przed 20  z górą laty, 29 listopada 1869 mło­
dzież akadt miota, skupiona w krakowskiej Czytelni 
akademickiej, poruszyła pierwsza myśl pomnika dla 
wielkiego poety i pierwsza dała nań składkę. Od 
tego czaru przez cały szereg lat mgry celu tego 
nie spuściła z oczu, żyjąc myślą, która niedługo już 
ma się urzeczywistnić.

Nie zrażała się wcale trudnościami, jakie jej sta 
wiali ci, którzy na podstawie stanowisk wybitnych, 
w społeczeństwie zajmowanych, pierwsi winni byli 
gorąco zająć się tą sprawą; wszak w zreaiizowanin 
wielkiej utyśli wzięto szerszy udział dopiero wtedy, 
gdy kapitał zebrany nie pozwalał wątpić, że nie 
skończy się na samej li inieyatywie.

Naszą zatem Zasługi, Bodący, zasługą młodzieży 
polskiej stanie pomnik dla wieszcza Adama, wszak 
bez naszej pracy i wytrwałości myśl ta długo je­
szcze czekałaby urzeczywistnienia.

Z dumą się do tego przyznajemy, bo nam to daje 
zupełne prawo do zabrania dziś głosu, może nie 
przeważającego na szali, którego podniesienie atoli 
poczytujemy sobie za święty obowiązek, w spadku 
po naszych poprzednikach odziedziczony.

W chwili, gdy cała ojczyzna z natężeniem ocze­
kuje rezultatu prac i usiłowań wielu, gdy fundusz 
całkowicie już zebrany pozwala żywić nadzieję ry­
chłego końca całej sprawy, zaskoczyła nas uchwała 
komitetu pięciu.

Nie zważając na wolę tych, którzy zainiGyowali 
i w czyn wprowadzili całe przedsięwzięcie, nie po­
mny głosów i życzeń tak często i to jednomyślnie 
objawionych narodu całego, komitet ten powziął 
uchwałę, nad którą bolał muszą wszyscy, którym 
cześć imienia polskiego jest drogą Uchwalił miano­
wicie postawie pomnik w m.ejscu, o którein nikt 
przedtem ani pomyślał i umotywował to postano­
wienie względami estetyki.

Gdybyśmy, my młodzież polska, przypuszczali, że 
do tego dojdzie, że komitet pomnika zawsze i -wszę­
dzie kierować się będzie vzględaun praktyi^znoćoi i 
estetyki, nigdybyśmy nie wypuścili ż ra^ swy^h 
sprawy, którą lat tyle snmi kierowaliśmy, nic robi­
libyśmy tak usilnych starań okuło zawiązania komi­
tetu centralnegu miekiewiez iwsklego, który przez 
długie lata nic nie robiąc, ostatecznie przeobraził 
się w komitet pięuiu ohcąor postawić pomnik tam, 

dzie mu będzie najlepiej, a oceniający to na pa- 
lerowych pajacach, obwużonycn w tryumfie po 
lieście.

Lecz stało się! Uznajemy komitet ten za legalny, 
jcz nikł nie mi że n im odmówić prawa oceniania 
igo czynności, tem bardziej w chwili rozstrzygają- 
ej na zawsze.

Milczeliśmy wobec wielu uchwał komitetu, które 
połeczeństwo polskie sprawiedliwie oceniło, mJcze- 
iśmy wobec odrzucenia projektu wskazanego przez 
pinlę ogółu bo nie chcieliśmy i nie chcemy spra- 
ry przewlekać, ale milczeć nie wolno nam dzisiaj 
robei uchwały uwłaczającej pamięci Tego, dla ktć- 
ego wszyscy j ełni jesteśmy uwielbienia.

Ziomkowie! Ten grosz wdowi, któryście wszyscy 
w czasach tak cięŻKich dla nas, bez różnicy stanu 
i wyznauia, z pod wszystkich zaborów, ze wszyst­
kich stron świata składali, ten grosz, który w re­
zultacie wynosi sumę sto kilkanaście tysięcy, wszak 
oawaliście nie po to, aby Kraków ozdobić pięknym 
pomnikiem, lecz aby oddać hołd zasłużony pamięci 
męża, który imię polskie rozsławił po świecie, a całe 
społeczeństwo polskie odrodził. A jeżeliście prastary 
gród Kraka wybrali na miejsce pomuika wszak dla­
tego, że tu wszystkie spoczywają pamiątki najdroż­
sze sercu polskiemu, że tu niedługo spoczną także 
kości tego, dla którego pomnik stawiacie.

Li tylko cześć i uwielbienie dla Mickiewicza win­
ny być zatem czynnikiem rozstrzygającym w spra­
nie pomnika, wszystko zaś inne, przeto i estetyka 
schodzi przed tem na plan dalszy.

Jeżeli z tego stanowiska się zapatrujemy, musimy 
uznać, że Mickiewiczowi należy się miejsce pierw­
szorzędne, a takiem iest w mieście Krakowie jedy­
nie i wyłącznie Byuek główny.

Tym zapatrywaniom dawaliście, Bodący, wyraz 
w licznych przeróżnych głosach, podnoszonych w tej 
kwestyi.

Otóż my, młodzież polska, przeciwko uchwale ko­
mitetu pięciu w sprawie wyboru miejsca ped po­
mnik Mickiewicza, zakładamy uroczyście głośny pro­
test, bo ona obraża godność narodu polskiego, czyni 
ujmę pamięci nieśmiertelnego śpiewaka „Ody do 
młodości11.

Protestujemy przeciwko autokratyzmowi komitetu, 
jaki objawił się w ostatniej jego uchwale, i zwra­
camy się doń z gorącą prośbą o cofnięcie tego po­
stanowienia , z prośbą tem gorętszą, że wykonanie 
jej nie przeciąga wcale sprawy, już zresztą przecią­
gniętej aż nadto.

Solidaryzujemy się najzupełniej z przedstawicie­
lem naszym, drem Właclł Leop. Jaworskim, który 
w kwestyi tej kierował się uzasadnioną wolą naro­
du polskiego, wolą młodzieży polskiej.

Pewni, że głos nasz odbije się echem w uajdal- 
szycn zakątkach świata, gdzie tylko serca polskie 
biją, oświadczamy jeszcze raz uroczyście, że li By- 
nek główny krakowski uważamy za miejsce jedynie 
odpowiednie na uczczenie wieszcza, dla którego u- 
wielbienie nasze nie zna granic.

Polacy ! Wystąpcie ze fwojem zdaniem , potępcie 
uchwałę tak, jak ua to zasługuje, ratujcie cześć 
poety!

Komitet wykonawczy wiecu akademików krakow­
skich : Wincenty Eminowicz, Franciszek Ksaw. 
Sękiewics, Wojciech Szukiewicz,

zon ego po mieście kartonu sądzićby można, 
wątpliwą wielce wydaje nam się rzeczą, aby ba­
nalny pomnik, dokonany wedle wskazówek „ści­
ślejszego komitetu1, mógł być postawiony w 
Rynku bez ujmy dla narodowego wieszcza...

Położenie jest tez  wyjścia. Niech więc komitet 
„ściślejszy" dźwiga sam całą odpowiedzialność 
swoich niefortunnych postanowień i samowolnej 
działalności.

ekonomiczny*
T a r g  n a  K l e p a m i ,  (Sprawozdanie N. Reformy.)

Kruków, 15 kwietnia.
Płacono za Hj0 kilogr. netto : od do

P s z e n i c a ..................................................................930  9-90
fcy to ......................................................................  8-30 8 58
J ę c z m ie ń ..................................................................7-5‘) 8' -
O w i e s ....................................................................... 8-50 * GO
G r o c h .......................................................................   12 —
Tatarka . . . ; ...............................................«-50 7 —
P r o s o ....................................................................... R-50 6-50
I a c o l a .................................................................|0  — 12—
J a g ł y ...............................■ .................................. U — 14-—
S i a n o ..............................................................  3-60
Słom- . . . . .    3 GO
Koniczyna uu paszę za 100 kilogr. . . 4-30
Ziemniaki za h e k t o l i t r ................................ 1 80 2 —
zaju za k a p ę .....................................................  1 10 120
Masło za g a r n i e c .....................  4-25 4-50
Sp irytus na 95" Tralesu za hektolitr . . 75-—
Okowita na 80° „ . , 73 _

M p o s t r z e ż i i i i a  m e t e o r o l o g i e z u e
(podług obscrwatoryuiu krakowskiego). 

Kraków, dnia 19 kwietnia.
wczoraj . dziś , dziś 

g. 10  w g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zied. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza

732.8 mm 734 4 mui 1736.4 mm

+14»,6 + 9 #,0 l-ł-i7°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna j ; Cl ‘ 
(w odsetkach) i  ”1%

WSW 1 SSW 1 NW 2

81% 1 50%

Stan nieba 
u=pog., 10 zup. pochm ! 8

Wydział Czytelni akademickiej we Lwowie uchwa­
lił na posiedzeniu z dnia 17 kwietnia b, r. co na 
stępuje:

„uzytelnia akademicka we Lwowie imieniem pol­
skiej młodzieży akademickiej r a j u r o c z y ś c i e j  
p r o t e s t u j e  przeciwko ostatniej uchwale, powzię­
tej przez trzech członków komitetu ściślejszego, zaj­
mującego się wzniesieniem pmnnika Miokiewiczowi. 
Uchwała la bowiem sprzeciwia się woli całego na­
rodu, a w szczególności woli młodzieży polskiej, któ­
ra pierwsza w tej mierzi dała inieyatywę i sama 
złożyła przeważna część pomnikowego fnodusza

„Ponieważ zaś ta uchwała jest bezwzględnem i 
samowolnem pogwałceniem uchwały dawnej, w tym 
kierunku powziętej, t. j. uchwały, że pomnik nasze­
go wieszcza Adama Mickiewicza ma stanąć w Kra­
kowie na rynku przed Sukiennicami, przeto mło­
dzież akademicka ż ą d a  b e z w a r u n k o w o  wy 
k u i i a n i a  o we j  d a w n i e j s z e j  u c h w a ł y " .

Ernest Adam , Michał Danielak, Adam Bień­
kowski.

Podając powyższe pisma wiecu krakowskiego i 
Wydziału Czytelni akademickie! we Lwowie w 
dosłownem brzmieniu, nie myślimy zaprzeczać 
prawa do protestu tej młodzieży, za której ini­
cjatywą i której przeważnie staraniem zebrane 
zostały fundusze na cel postawienia pcmnilza 
Mickiewicza w Rynku krakowskim. Na wezwanie, 
byśmy nasze w tej sprawie wypowiedzieli zdanie, 
przypominamy to, cośmy pisali w N  Reformie 
z dnia 2 marca b. r.

„Wbrew uchwale sproszonych przez siebie 
znawców jurorów, wybrał ściślejszy komitet już 
i sam projekt pomnika, — według własnego wi­
dzimisię zarządził i aprobował w nim następnie 
żywotne znrany, — wbrew wszelkim . uchwałom 
wybrał wreszcie dla niego miejsce.

„Wobec tylokrotnie ponawianych uchwał od 
samego początku sprawy pomnikowej i wobec 
wyraźnie po tylekroc objawionej woli inieyatorów 
i ofiarodawców, aby pomnik stanął w Rynku, naj­
nowsza ta decyzya komitetu ściślejszego, jak tyle 
już poprzednich kroków samowolnych, niema na­
wet najmniejszego pozoru legalności".

Zapatrywanie to nasze poparła cała prasa po 
stępowa i znaczna część konserwatywnej.

Na powtórnem wypowiedzeniu tych przeko­
nań poprzestać musimy. Niepomyślny skład „ko­
mitetu ściślejszego* nie dozwala się spodziewać, 
aby w uznaniu słuszności chciał on zwrócić fun­
dusze przez siebie wyczerpane, lub postawie po­
mnik wedle modelu premiowego przez sąd znaw­
ców i na miejscu, na kcórem inieyatorowie i ofia 
rodawcy mieć go pragnęli. O ile zresztą z obwo-

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „ Nowej Rejormyu.)

Wioaen, 19 kwietnia. Podczas wczorajszego po­
siedzenia Izby poselskiej była deputacya Koła 

!polskiego złożona ż pp. S t r u s z k i e w i c z a ,  
R e n o e g o . P o p o w s k i e g o  i W  C z a j k o ­
w s k i e g o ,  a ministra rolnictwa w sprawie urzą­
dzenia źiebięciarni ( F o b i e  n h ó f e )  w Galicyi. 
Hr. F a l k e n h a y n  okazał się życzliwym dla 
żądania Koła polskiego i przyrzekł, że uczyni 
w tym kierunku wszystko co tylko będzie m .g ł 
nadal, dodał jednak, że sprawę oę należy także po­
ruszyć w dolegacyach wspólnych, ponieważ zależy 
ona głównie od ministra wojny Deputacya Koła 
uda się także do ministra wojny.

Petersburg, 19 kwietnia. W sprawie uwięzio­
nego małżeństwa, obwinionego o kupowanie 
tajnych planów wojskowych, skompromitowany 
został niemiecki attache marynarki baron P l e s -  
s e  n; w sprawie tej chodziło o plany fortecy 
Kronsztadzkiej. Baron Plessen otrzymał rozkaz 
opuszczenia Petersburga.

(Pożar w Nowym Sączu.)
Nowy Sącz, 19 kwietnia. Godz. 3 po połud. 

Niebezpieczeństwo rozszerzenia się pożaru dotąd 
nie minęło; — to też straż pożarna, wojsko, mło­
dzież gininazyalna, żandarmerya. więźniowie i na­
jemnicy nieustannie pracują nad tłumieniem wy­
dobywającego się ognia i nawołują o pomoc, 
gdzie fię pokażą płomienie.

Kilku strażaków jest rannych od gruzów wąlą- 
cycn się murów, nikt atoli życia nie stracił. Ża­
dnego podpalacza nie ujęto, a ogień powstał przez 
nieostrożność w domu Peterfreunda.

Ze spalonych domów asekurowano tylko kil­
kanaście na ogólną sumę 50.01)0 złr. Straty spo­
wodowane pożarem oblicząją na pół miliona złr. 
Pogożelcy ulokowali się po domach, a wielu o- 
puszcza miasto.

(Telegramy Biura kor espond mcyjnego.)
Wiedeń, 19 kwietnia. Rozporządzenie namie­

stnika Niższej Austryi do starostów wyjaśnia że 
ś w i ą t k o w a  n i e  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  1 m a ­
j a  l u b  t y l k o  p r z e z  p o p o ł u d n i e  n i e m o -  
że  z a l e ż e ć  od  s a m o w o l i  r o b o t n i k ó  w.— 
Do tego potrzeba koniecznie porozumienia wza­
jemnego między robotnikami a pracodawcami. — 
R o b o t n i c y ,  którzy samowolnie zaprzestaną 
pracować dnia 1 m aja, u l e g n ą  k a r z e  według 
przepisów ustaw , a ewentualnie będą bezwłocz- 
nie uwolnieni z dotychczasowego stosunku swego

względem pracodawców. Rozporządzenie to zapo­
wiada, że większa część przemysłowców będzie 
gotową dogodzić żądania robotników, ewentual­
nie zwolnić ich od pracy dnia 1 maja. Rozpo­
rządzenie odwołuje się do z d r o w e g o r o z s ą d ­
k u  r o b o t n i k ó w  i grozi całą surowością ustaw 
za wszelkie wybryki.

Wiedeń, 19 kwietnia (Z Rady państwa) 
W Izbie poselskiej wnoczą pp. C b 1 u m e c k y , 
P l e n e r  i tow. projekt ustawy o zaprowadzenie 
u r z ę d ó w  p o j e d n a w c z y c h ,  celem uregulo­
wania układów z robotnikami o zapłatę.

Wiedeń. 19 kwietnia. Przy wspaniałej pogodzie 
odnył się dzisiaj wiosenny przegląd całej tutej­
szej załogi. Cesarz wraz z świtą przejechał wzdłuż 
frontu, poczem nastąpiła defilada. Publiczność wi­
tała cesarza okrzykami.

Budapeszt, 19 kwietnia. Na dzisiejszej konfe- 
reneyi stronnictwa niezawisłych I r a n y  i przed­
łożył projekt noweli do ustawy o swojszczyźnie, 
która z początkiem następnej sesyi ma być wnie­
sioną w Izb.e. Przy tej sposobności Iranyi oświad­
czył, iż w tej kwestyi rokował z prezydentem 
Izby poselskiej i z prezydentem ministrów. Pro­
jekt przyjęto jednogłośnie a zmierza on do znie­
sienia §. 31 i 32.

Budapeszt, 19 kwietnia. Umarł tutaj poseł 
Orban.

Berlin, 19 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej podczas rozprawy nad budże­
tem ministerstwa oświaty, p. W i n d t h o r s t za­
żądał utworzenia osobnego katolickiego oddziału 
w tom ministerstwie zniesienia ustawy „obrocz- 
nej", zezwolenia na powrót zakonów i nadzoru 
szkolnego z cechą wyznaniową: oświadczył się 
przeciw oddawaniu kościołów katolickich na uży­
tek starokatolików. — Na to odparł minister o- 
światy, że rząd nie może spełnić tych żądań. —
0 samowoli rządu w sprawie osiedlania "się za­
konów nawet mowy być nie powinno.

Poczdam. 19 kwietnia. Arcyksiężniczka Wale- 
rya odwidziła wczoraj popołudniu oboje cesar­
stwo.

Berlin, 19 kwietnia. Zapowiedzianą jest ode­
zwa do założenia nowego związku robotników 
górniczych, który ma być skierowany przeciw do­
tychczasowemu socyalno-demokraiyezuemu związ­
kowi.

Słychać, że rząd pruski rozesłał' rozporządze­
nie o w z i ę c i u  w o b r o n ę  t y c h  r o b o t n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  n i e m a j ą z a m i a r u  ś w i ą t -  
k o w a ć  i  ma j a .

Monachium, 19 kwietnia. Izba poselska po ży­
wych rozprawach pomimo energicznego oporu 
rządu przyjęła 82 głosami przeciw 66  wniosek o 
ograniczeniu ustawy akcyjnej.

Paryż, 19 kwietnia. Liberie omawia podstawę 
rządu w sprawi kouwersyi długu egipskiego, po­
leca, aby rząd wobec Anglii zaniechał' nalegań 

! na opuszczenie Egiptu, a szukał porozumienia 
{z Anglią na iunem polu

Paryż, 19 kwietnia. Sąd przysięgłych w de­
partamencie Sekwany skazał wydawcę anarchi­
stycznego tygodnika za pobudzanie do  m o r d u
1 r a b u n k u  z okazyi święta robotników 1 maja, 
m  15 miesięcy więzienia i 2.000 tranków kary 
pieniężnej.

Paryż, 19 kwietnia. Dziennikarze paryscy po­
stanowili założyć protest przeciw wydaleniu ko­
respondentów dziennikarskich z Włoeh.

Tulon, 19 kwietnia. Prezydent C a r n o t  przy­
był tu wczoraj wieczór. Tłumy ludności powitały 
go z wielkim zapałem — wznosząc okrzyki na 
cześć jego i republiki.

Londyn, -0 kwietni? W Izbie gmin, Samuel 
Smith przedłożył wniosek o uchwalenie rezolucji 
w myś! uchwały konferencji o zaprowadzenie 
dwoistej waluty.

Londyn, 19 kwietnia. Izba gmin odrzuciła wnio­
sek Smitha o konferencji dla zaprowadzenia dwo­
istej waluty. Minister Goschen sam wystąpił sta­
nowczo przeciw wnioskowi, który dałby się prze­
prowadzić jedynie pod warunkiem, gdyby wszy­
stkie państwa zawsze dochowywały wiernie do­
tyczących umów międzynarodowych. Rząd uważa 
poruszoną sprawę za niedojrzałą jeszcze i o- 
twartą dla dalszej dyskusji.

Madryt, 19 kwietnia. Ks. Antonio Montpensier, 
oficer jazdy, za sprzeczny z przepisami wojsko- 
wemi wyjazd za granicę został usunięty ze słu­
żby czynnej.

Sofia, 19 kwietma. Wiadomości z Belgradu i 
Bukaresztu donoszą o ożywionem działaniu buł­
garskich emigrantów i panslawistycznych agentów 
w Serbii. W Niszu miała się utworzyć banda buł- 
garsko-macedońska w celu zamordowania S t a m ­
b u ł  o w a , Serbski rząd zapewnił, że agitatorów 
usunie z nadgranicznych powiatów.

Sofia, 19 kwietnia. P a n i c a  i S t a  m e n ó w  
usiłowali przekup ć dozorców więzienia i uciec. 
Plan ich jednak został odkryty, a oni oddani pod 
ściślejszy nadzór. Agent serbskiej regeucyi po­
wrócił wczoraj z urlopu.

Potorsburg, 19 kwietnia. Dalsze wydawanie 
dziennika R.ga Zły. zostało stanowczo przez 
rząd wzbronione.

Wielka księżna Pawłowa powiła wczoraj córkę.

(Rozruchy w Ostrawie.)
Berno, 19 kwietnia. Przedwczoraj rzucano na 

patrol wojskowy w W i t k o w i c a c h  kamieniami. 
Wojsko strzelało, c z t e r y  osoby ciężko zranio­
no, t r z y  lekko. W następnej nocy porządek nie 
był naruszony. Robotnicy powinni dziś żądania 
swoje sformułować. W kopalniach żelaza w 
F r i e d l a n d z i e  zaniechali robotnicy częściowo 
pracy wobec zaburzeń w okolicach. Położenie je­
dnak nie jest niepokojące.

Ostraw a Morawska, 19 kwietnia. Z wyjątkiem 
Karwina panuje bezrobocie we wszystkich kopal­
niach w okolicy. Bandy roDotników wymusiły 
zawieszenie roboty w fabryce celulozy w R a ­
ty  m o w i e  i w rafineryi nafty hr. L a r i s c b a .  
W fabryce celulozy dopuszczono się uszkodzeń i 
nadużyć.

Polska 08trawa, 19 kwietnia. Wczoraj w po­
łudnie przyszło do starcia pomiędzy robotnikami 
i wojskiem O ś m i u  robotnikow zraniono bagne­
tami, wojsko zajęło najważniejsze punkta.

K n w a  t o l f e g r a t U t f r c t e .
sa rn . g i e ł d u i s  t r t e d w i

Kurs w rU.
dnia 13 kwietnia 1890 roku. a—.r.

nr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . 88 75
Zjednoczony dług w srebrze . . . 89 —
Austryacka rema z ł o t a ...................... 1 1 0 24
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 05
Akcye banku austro-węgierskiego . 948 —
Akcye k re d y to w e ................................. 295 24
Londyn .................................................. 118 90
Srebro ....................................................... ---- —

2 0 -to frankówki za sztukę . . . . 9 AB1/.
Dnkaty austryackie................................. 5 65
Banknuty banku uiemiec. za 100 m. 58 35

Odpowiedzialny Redaktor •
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o n s k i .

Rubryk? „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedziairoici za idą 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Dr. Daniel Kaufmenn
przeniósł swoją k b n u e i r w j 'ę  a d w o k a c k ą

z Oświęcimia oo Krakowa
p r a y  u l  O - r o d o k l f i i ]  X * . 8 0 .

(947 1-3)

W  B i a ł y
odbędzie się d. 22  kwietnia br. o godzinie 8 mej 

wieczór w sali pod Owen je a no.a*o> v
K U N C E B l

e. k. nadwornego śpiewaka

Władysława Mierzwińskiego.
Biletów nabyć można przedtem w kawiarni 

Europejskiej w Bielsku po 2 złT 60 ck, 2 złr. 
i 1 złr. 50 ct. (905 3-3)

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty z a g ru  i ei ufe 

i  monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany
filii 3. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
■  i w  Krakowie, Rynek, I. 31

9 1  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
się odwrotną pocztą n e z  d o lie a e n ii?  

J p r o w i z j i .

Kwizdy płyn gośćcuwy
UBnatiy środek wzmacniający pi i  A  t po 
wielkich znojach, długich marszach itp 

Cena I złr. wa. — Tylko prawdziwy ze 
znakiem ochronnym iak oboŁ Do nabycia 

we wszystkich aptekach. Codziennie, rozsyłka przuz 
główny skład 

aptekę obwodową w  Korneubu^gu pod 1

K rsk A w , d u li. 10/4.
{Bo/. Wolą; efro keponu.'

Kuble papierowo . . . .  za 100 rubli
Warki niunieokie . . . z» 100 mar.
20-to frankówt* r f o t a ...........................
6°/0 Poźyt»,ki- krajowa galic. za złr. 100 
.4»/,»/. I oZyozAa krajowa galic. za /.ń. 100 
5°;, Obligacje indem u. gal. za złr. 100 k. m.

Lhty zastaw. Banku kgij. za złr. 100 
f */, Obligi kou> analne ,  „ j jfmia,
*°/B I-iety zaatuwne Tow kred. ziem
4% „

BJ/.
5°ó 
&*/.
V/„
*•/.

U Km.

I» * » P
. HiiiiUc kip. s prom. lo0/0

„ „ »wr. ■/,a 40 lat
» Krńl. iVl «a rubli 100 

likwidao. ,  „ „ 100

L w ó w , d u ł a  1 7 /4 .
(Bo: biużąeogc kuponu.)

Akcya Banku nip. gal- (dywid.) na złr. 20u 
5'% Listy zast. Banku bipot. gal. złr 1ÓO 
41/»l,/« Listy zaet. Banku kra. złr. 100 
6°/0 Listy zast. Tcw. kred. ziem. za złr. 100 
4 v / ,  n * . „ ■> “  100
4*/. „ ,  okr. 56 złr. 100
5*/0 Obligaeye. Ind.jmn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Obliff- komun Banku kraj. za złr lob 
4!/«°/ii Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają {

129 50 130 bO
58 — 59 _

9 40, 9 50
104 36 106 —
97 25 98 75

104 —105 50
98 50 99 50j

100 25 101 50
97 25 98 50
94 50 95 50
99 75 100 75

100 75 101 75
106 —107 __
101 25 102 25
95 75 96 75
88 25 89 75

302 B06
101 15 101 85
98 80 99 55

101 20 101 90
99 90 100 60
94 45 95 15

104 70 105 40
100 50 101 50
97 80 98 50

57o
*78
Ml.
f /o

570

57o
57,
4“/.
A
*°io
t 9„
57,

W a rs z a w a , d u ła  18 4 .
(Roz bieżącego kuponu ) ,

Bisty sastawue z r. 1869 za rubJ‘ 100(
Listy likwidacyjne . . za rubli 100j
Listy zast. Warszawy I Kin ., „ ń

.  , , 11 E:n. „ „ 1

.  r . IL Em- „ .
„ * » IV Kin.,. .  I00|

W ie d e ń , d u ł a  18,4.
0 1 i i bi dł ugu p i s ł l w i

(bez bieźąobgu kuponu.)
Beata austr. papier. . . za złr. 100 88 

„ „ srebrna . . za złr. 100 89
„ „ złota . . . za złr. luO I lu
„ „ papier, not/a za złr. 100101

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za luO 132
„ z- r. 1»60 na bOO złr. , . zł 100 139
„ zr. K oOnaiOO zrr . za 1001*3 
„ i r. 1864 bez °/„ cał« . . zł 100 17s
„ z r, 1864 bez °/J poł . • ** 100|179

płacą (żądają

Obilgaoye korony węgierskiej
4°/( Konta M ota ......................za zer. 100
5*/0 Kenta papierowa . . . fea Mir. 100
5°/. Obi.k.óstb. 1 1B76 w zł. . \  . 100 
Pożyczka prern. węg. po 100 zł A
Pożyuzka prom. węg. po 50 zł (,
4*/, L°sy Cisańskie(Tńeiss-Keg.) „ 1

100
100
100I

100 85 
99 20 

114 50 
13* — 
136 
126 50

96 80 
90 20 
99 50
97 -  
96 60 
9Ł 80

Obilgaoye lotlcmniraoyjne.
5•/, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
50lo Obi. ind. Buków. . . .  zł 100 m.k,

Obi. ind. Sie-lia. > za 100 m.k
Obi ind. W ęgier . . .  za 100 złr.

57,
A7c

89 15 
89 30 

111 45 
101 60 
133 
139 40 
144 
180 -  
18u

101 15 
99 40 

115 SO 
136 50 
136 50 
127

Listy zastawne.
4*/,“/o Boden-Credit allgein. oir. ?,a złr. 
3°/0 Boden-Credit alig. Łat. z p r . za złr 
54/o Banka nip. gal. z 10*/o w . »  złr. 
5“/u Banka hip. gal. 40-letnie za złr. 
5*/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
47 ,  Gal. Tow. kred. zitmi. okr. 41 złr.
41/,7„ Gal. Tow. kred. ziem. ogr 52 złr. 
4T/»7o Bank krajowy galicyjski za złr. 
5°/, Eauk ara;, obi. komunalne za złr 
4 V /o  Bąrfk» austro-węgiersk. za złr 
4”j0 Banku austro-węgierskiego za 
4°/0 Banku bip. węg. z premią za złr‘

L o s y .

,00
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

Budapest. !osj Bazyiiia 
Kredytowe austr.
Cl a r y ...........................
*70 Tow. żegl: Dun. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast* Budyi . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Canrw. Krzyża węgiorokfiy. 
Kudoifa . .
Stanisławowskie . ■

n* 5 złr.
100 złr. 

na 40 złr. 
100 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

16 lir .  
3<l a  r.

w. a. 
w. a.
m. k. 
w, a. 
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. ». 
w. a.
w. ft.

ułana ląduj ą

104 75
104 75 —. _
104 50, 105 5ol
88 60 89 20

101 50 102
108 — 108 50
106 59 107 __
101 20 lu l 65
101 15 101 50
94 90 __ __

100 — — —
99 — 100 __

100 2?> —
101 — 101 501
100 10 100 70
U l 75 112 26

7 70 8
188 — 188 50
58 — 59 _

130 50 133
23 25 24
64 — 65
20 — 20 30
14 25 12 351
20 — 21 50
— — 32 _ j

0*wtei>4ywM
6 -  
5 — 
13~  
18 — 
t P -
30 
39-80 
l i -

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr, 

l f r .

Akoys bankowo
p*an«

LugluiiSnk '.........................   200 itr
Bankrerein Wiener . . ar 100 złr 
Kredyt dla handln i p r * *  ns 160 złr 
Croditbank sęg ałlgeu. na 100 zł. 
Galic. Bank hipoteczny ua 200 złr,
uaeuderpaoh . . . n a  TOO i t r
Austro-węgierski . . .  na 600 *ł", 
Uaioabank . . . . .  ua 100 ztris&i

25
143 40jl43 go 
114
298 
332 

-.300 
.116 

945

Akeye kolejowt.
Legluga na Dunaju . . na 5oC ałr. 
PerdynandŁ Półnoea . na 106t ałr. 
Karola Ludwika . . .  na 21C ałr.
Koszycko-Bogamińskie . na 200 itr.
Lwowsko-Czeruiow. . . na 200 iłt
Staatseisenhabn . na 20( złr.
Lomnardy (Siidbabn) ua 200 złr.

W a I 
Dukaty pełne ważne

u ł  y.
. . . . u  s n j ig

20-to F ran k ó w k i............................ z a  sstukf
ŹO-to Markówki . . .  . . za aa tukę
Pół-lwperyały ros. pełne ważne za aatukę
Funty s z te e l in g i ................................ za saiukę
Banknoty włoskie , . . . za sztukę
Kuble papierowe . . . za 10’) l i t u

114 7t» 
50jli9f 7 b 

a .  bo 
jor 

20)216 M 
947 -

w  tar hu

. 341 
•64" 
191 76| 
[160

25| 
1215 21 
123 50|

— Hi
dO 1

6 I

5 66 
9 45 

11 67

11 80 
46 <0

«*9 -

Maca

I6i ~  
lm  fa 
60 74 

233 U  
lo 74 

m  -

5 68 
9 46 

11 69

11 91 
44 60

l in  25

A U G U S T  B A C Z Y Ń S K I
K j m  B u w n r a - K o n i w i r y ,  n u t n r  e r r m i a n r  

w  K r s k o w U .  K f s o i t  | t * » * r  4 1  ł i k i s  4 - B auM ń»«w



Nr. 91. N O W A  B Jfi J?' O K M A. krakóy, 20 Kwietuia lc90 K

M N BAJ2R w Erakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K A Ł A  1 T E R A J A A C H  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, W yro b y gumowe, G ry tcw arzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zQbów, elegancko i gustownie wykonane w yroby z burcztynu, 

rogu, pianki, kośc< s ło n u w e j, drzewa, jako t o . cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, baaeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajKi piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, iomino i t. p.
Mr»^elk ie przybory do b ilardów , K rę g le , K u le , K rok ie ty .

R e p a r a c y e  w a c h la r z y ,  g r z e b i e n i  s z y l d k r e t o w y c h ,  oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykm uje p o  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  c e n t -c h .
S k ł a d  K a s  o g r n l  o t r  w a ł y c h .  740 2 v

%
%

i
%
%

M% I I I I K O mw
5 Stowarzyszenia Nauczycielek

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem k.-ł

A  A. D E M B O W S K I E J  A
j t  -poleca ij.au. Bod-icom i Opiekunom

*■( nauczycielki
Polki, r r a n e u u i  i Angielki, oraz

trany i w j  cho
tychże narodowośoi. 172 15 OUPJ

w a w c z y u i e  y
owośoi. 172 15

Piwo z Ekstraktem Słodowym
n j r o b a

Konstantego W iszniewskiego

U ‘tm
N

W ARSZAW SKA  PRACOWNIA GORSETÓW

Aptekarza w Krakowie, 345 11 0
poleoone przex T ow arzy stw o  L e k a rsk ie  Kraków* 
akie na  w n io sek  K o m is ji p rzem ysłow ej tegoż
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1889, L. 338.

Sposob użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka, oraz w razie 
osłabienia, po małej szklaneczce przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąc nr, snoczyneK.

t c u H  i l a s a  b l  .Mi c e n t .
Biorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat.

Kierownik kopalni nafty
mający 7-leUią .praktykę górniczą w je- 
Jpsjj z więL»zyeh kopalniach naftowych 
przy poszukiwaniu za olujmn skalnym, 
obziu>jtniouy dokładnie ze wszystkiemi 
systemami wiercenia, a w szczególności 
systemem kanadyjskim, poszukuje posady 
kierownika w  większej lub mniejszej 
kopalni nafty, lub też może przyjąć wier 
cenie w  akord za kontraktem. 9 2 1  2 3 

Zgłoszenia przyjmuje Centralne Biuru
*0860 J LitwiAskrago we Lwowie.

S A L O N  A Ó O
S? aihm.

PRACOWNIA SUflEM DAMSKICH
m i m  k u m m i c z

w Krakowie 887 * u
Unie A l i  ft r̂o. w i om W90 Juiyl.l

został zaopatrzony

w kapetaUB wwsentw i totnie
k w i a t y  l  p i o r ą ,

Y\ ,R„nuj« sa ra /t 11 w ja_ najkróiszyn: 
Riasie 8 C B - S I E  podług najnowszych 

trorti, |w u h lico  malarkawanych. pole­
cają- się nadal względom Szan. Pań.

Bazar Meblowy
Stanisława Micnałowskiego

ulica iw . Jana, L . 6,
poleca 757 7 0

wózki dziecinne.
f H N ł S M H I M t t *

^  £  B L A / V ( j 1
w  '  __7  nw >ion

u jodze w a z a  iiBaiBifm
Aprobowane przez tabis 

Akademią medyczną 
w Paryżu , adoptowane 
J f is r  Bp ■ — -1 if 
ciam y francuzki, sank­
cjonowane przez radę i m  

Medyczną w Petersburgu.

rwa sb g
w

5  Posiadające równocześnie własności Jodu ̂  
®  i ielaza, pigułki te skutkują -wyłącznie, we W 
9  n, jy.tj ch rodzajach chorób, które w-wo- V

I łuj« sirodek skrofuliczny {puchliny, zntki- 
■ n, AonoMw, humory, etc.) słabości, prze- i
' ciw którym, rwylc*“ żelazo jest zupełnie , 
I {hanu-----------  ”  ■ - ' 1.utucz „m; w Chlorozia (białaczce),1 
1 WliO* CorrMe (bi ilych upłswach), w Ima- 1 
| norrhśe (zatrzymańie zupełne tub rzęicio- ( 
. -u*rmgultmosci], wSuoB >taoh, w Syfilis, 
■ rgmicsnoj «tc Os ■ie<-.in;e podaj, one'

£  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy 
A  zztj liiny, do podtywuma organizmu i dc

■ i. ic .  n u  konstytucyi limfatycznych . 
i aby h lub osłabionych. > '

N.B. — Jod nioczysteg? lnb zepsutego I 
*.!■«, jeat lekarstwem niepewnem, roz- ( 
drriiniającrm . Jako dowód czystości i |  
m  eatycznosci prawdziwych P igu ak , 
Blanca- In, żądać należy, naszą pieczęć naA  wsi) - l" I “ — - - -

W  srebrzą ł pod' asz ni- S /  /
J i
2  A p te fm r z  w P t r y i u ,  b u e  B o n a p a r t e ,  40 •  ^
V  WT3TUROAĆ SIĘ FAŁSZERSTW» W

H M f  tsrr: lti i

i r a n t o w y ,  tygodniowo lub 
miasięczn'? do wynajęcia.

W iadomość: Plac Domini- 
k a m i ,  L .  2 . \ą (, 2 3

k r o j ó w  p a r y a ż c i o l i
pod firuią: „A la Hlrtinie“ przy u l. Grodzkiej, 31.

Mim zaszczyt zawiadomić -bWŚ P in ie , że po długoletniej 
samodzielnej pracy w Warszawie założyłam w Kraków e 
pracownię i wrr.ibiam gorsety fiszbinowe, hygieniozne na 
włosiu, ordi pasy dla osóo oierpiących, jak również gor­
sety i szelki dla dzieci dla prostego trzym ania się. Pra­
cownia zaopatrzona jest w wielki wybir gorsetów gotowych 
z najlepszych materyałów i dodatkew francuskich po ce­
nach nader niskich, ozem polecam się łaskawym względom 
ÓW. Pa- . Wszelkie obslalunki wykonywują się w przeciągu 
24 godzin, a za sumienne i akuratne wykończenie, oraz 
za uprzejmą usługę właścicielka ręczy. 799 4 10

Na obstaluuki z prowincji upraszam przesyłać miarę 
objętoś i w pasie i długość stanu. Wysyłka za zaliczką.

Z uszanowaniem
W arszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne“ 

ulica Grodzka .  L. 31.

«
s
*

' »  Pt

la>

1.0
a

UWAGA. P u ) pracowni urządziłam dla dogodności JW. Pań gabinet do przymierzania i pasowania.

Perła Karpat w Górnycn Węgrzech , w odległośei 20 minut od siacyi koiei 
Tepla-Trencsyn-Ć ieplice  kolei doliny Wagu i nowo-otwartej linii
Vlarapass, z X t '(licowa dostać się możn* łatwo przez U ogum in-  
Z ylinę  w 9 godz.n. Hi a j  s i l n i e j s z e  k ą p i e l e  t ś i a r c z a i t e  
państwa austro-węgiorsk. z natur, ciepł. źró d ła m i ■.f  O0 €.
P iękne położenie  w wspaniałej okolicy leśne;.
Kąpiele polecane są w wypadkach gośćca, re- i
n m a ty zm u , porażen iu , new ralg ii,  ^ \ 0
ich ias , przew lekłych  chorobach  
skór., p ró ch n ien iu  i obuinar-  — ' y V  
ciu Kości itd. Wygodnie urzą-
dzone baseny i oddzielne  
kąpiele, zbytk. urzą-

Kuracyu żętycą, 
Massaż, elektryczne | 

opatryw anie, kuracyę 
terenowe według prof. O r 

tla. Wszelkim wymogom hygieny

d z o n e  nowe kąpiele 
( Harnmdm) 
w stylu 
inaur.

i wygody odpowiednie tanie m ie -1 
szkinia. Koncerta, teati i inne przyjemności. 

Dobra źródlana woda do p ic ia , wyborna ku­
chnia, tanie ceny. W 1. i 3. sezonie zniżone eeny. 

Omnibusy i dorożki p.zy każdym pociągu — ilość osói. | 
na kuracji 3800 : około rOOó pizejczdnych. 807 4 8 j

Sezon kąpielow y od 1 m a ta  do 1 pa źd ziern ika . 
Wyjaśnienia ; iliustrowaue prospektu rozsyła darn.o z A c z ą d  

k ą p i e l o w y  k r .  » r H a r t  « u r l »  w  T r e i s e z y m i e - C i e p l i c a c D .

UZDROWISKO i HYDROPATYCZNY ZAKŁAD
(Zuckmantel, Szląsk austr.)

D r a  L u d w l l t a  S c ł i w e l n ł  >  u  r f e a ,
długoletuiego pierwszego asystenta Prof. IF internitza  w Wieu-Raltenleutgehcn.

Zakład dla fizykalnych systemów leczenia : hydroterapii nuracya przez komocyę (szwedzka 
gimnastyka, lecznicza, mechauo-terapia), massaże, elektryzowanie kuracja dyetetyczna.
\ o w o  w z n i e s i o n e  ł a z i e n n i  z  , a ą  g i n i n t i s t y c z n ą .  W spaniałe wzgórza i leśne

powietrze. — C e n y  n i s k i e .  90(i 2 12

Najlepszy, najtańszy najpewn. i  najdawn.

I t ś r o d e l s :  n a w o z o w y
pod bu rak i, chmiel, wiato, ziemii isikl, le n ja r z jn y ,  

lak  ogólowo pod wszystkie ziem iopłody
w każdym gatunk i z.omi trwale działający, stwierdzony w.eloma świadectwami z n a k o ­
m i t y c h  p o w a g  r o l i n c z y c h ,  j e s i  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  c o  d o  ^ w y c h  s k ł a ­
d n i k ó w  o r g a  i c z u y c h  jak a z o t ,  k w a s  f o s f o r o b y ,  k a l i ,  obok 6 0 >  oi »au.

substancyj i w każdej ilości szybko do trzymania 426 18 56
a k o n o e n t r o T t ?  a t t y  n a w ó z  t o y d L I ę o y  

(Eugr -us óe bufctif) z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. aus.ro-wegler. Fabryki skoncentrowanego 
■■awu/u bydlęcego (Fibriken conoent Rinderdiingers) w Temeszwarzel Aradzie (Briider Saxl). 
C e u t r a l b u r e a u  : K i c u ,  U l . ,  R e m u e K ,  * 0  P ,  gdzie wszelkie korespon 

deu.ye nadsyłać należy. Próbki i broszury darmo i opLitnie. "*■

C. 1 k. B y ł. uprz. F a b ry k i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, Braonerstrasse, 6
d a  J t a r o z a j ą  z a  n a j l o p w z o  n z n a a t e

Maszyny do. ' 1 ’ y i Kailow8
automatyczne.(Patent Strakosch 

&■ Boaer).

1 %  Wyciskacze, 
Magle,

Przyrządy
L do ptasowania

Najlepsze
o c h r o n a

przeciw
z a l e w o m ,

przeciw
szczurom,

przeciw
wyziewom .

Piece i i i i O T t ó i e
pojedynczo, a pięknie wykonane.

P i w  Hepiatoir,
Calorifery,

Opalania cea tra l,'
Przyrządy

‘ o n e .
Sprzedaż pod gw arancją — Cenniki iliustrowaue darmo opłatuie. 816 5 104

ła  najlepsza i najtańszą uznana

!. b ie l i i
1 c .  k .  w y ł  u p r z  n u l e n t  n o r i u a l .

kalesony do jazdy koanej
(tabrykanci Jan Hampf & Sohne, Schdnlinde)

dostarcza w uzuanym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz, 7.

(Zamówienia z prowincji punktualnie za zaliczką. — Kata­
logi i cenniki darmo i opiatnie. 149 16

CegjlarM (maszyny)
do ruchu parowego i ręcznego, wypró­
bowanych systemów i rzetelnej budowy, 
do wyrobu cegły m urowej, fasonowej, 
pustej, cegły oąniotrw ałej, ru r dreno­
w ych, p łyt trotoarow ych i chodnikowych, 
dachówki, franc. dachówki falcowanej, 
oraz cegły wapiennej i cementowej itp.

Prospekta bezpłatnie. 386 ł i

L o u i s  J a g e r
I m .  w , n  - n r -  i n i . w a n f A l dF a t o r y i t a  m a s z y n  w  E U a r e n f e m ,  o ó l r .

B u b j e k t
do handlu kolonialnego oraz delikatesów potrze­
bny zaraz, władający językiem poiskiir i nie­
mieckim, wieku 26 do 30 lat, do czynności 
przeważnie w pokojach gościnnych. 969 1 3 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*.1

miejsca w którymkolwiek z magazynów, z całem 
ntrzymaniem i mieszkaniem, lub do towarzystwa 
starszej pani, albo za bonę. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. H. B. poste restante Brzesko. 949 2 3

Zar/ąd ogrodów w Olszy
poczta Kraków 

naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca Szan. 
Publiczności ua tegoroczny sezon wielki wybór

wysadhóff kwiatowych
jakoto : bratki stokrotki, niezapominajki, gwoź­
dziki l t p , oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania gtobów . brzozy pł.„zące, wierzby, 

jesiony, róże, głogi, konifery.
Zarząd podejmuje się obsadzania grobów drzew­

kami i kwiatami, podług życzenia Szan. Publi­
czności, p o  c e n a c h  j a k  n a j m o z i i f . i e j  
p r z y s t ę p n y c h .  930 2 6

Jvra Scliw&igera

W YCIĄG R0SLWINY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa inasturbacyi, 
jak polueye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. i)o nabyciu daszecz«:a po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją albo wprost przez 
l i r a  S e l t w a ig e r a  w  W i e d u i u ,  

VIII., Laudong, 29. 919 2 25

Jeszcze k l i k a  p a r c e l  o  r o z m a i ­
t e j  p o w i e r z e b a i , z a  o g r o d e m  
s t r z e l e c k i m ,  przy nowo otworzyć 
się mającej ulicy. J e s t  z  w o l n e j  r ę ­

k i  d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomości dalszej udziela l i r .  H a j -  

d n k i e w i c z  w  K r a k o w i e  przy ul.
B ław kow riki^j, Ł . 70  O li 2 S

Pługi SaokA i innych różnych, 
eksterpatory, plewuiki, p jdskibovr- 
eo, brony, widły do gnoju i do siana 
amerykańskie i wszelkie inne do 
gospodarstwa potrzebne narzędzia 
sprzedaje p o  u a ju m i& r k o w a ń -  

s z y c h  c e n a c h  746 s e
J . li.  1* r  a w  e r

w  P o d g ó r z u .
S k -.u j  o t w a r t j  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  

3  p o p o ł u d i a i u  d o  w i e c z o r a .

Berneńskie materye sukienne 8 i
na ./losenne i letnie nbrania, w odeinkaeh 
od 3.10 metrów na kompletny garnitur, 

7,łr, 5, 6, 8, 10, 12, 14 16 i wyżej 
Na z a r z u t k i  w resztkach od 2.10 m 

rtr. 6, 8, 10, 12 i wyżej.
Letnie materye czesankowe

(Kamgarnstoffe), znakomity gatunek w ŻO 
kolorach pewnych do prania, 60 cm szer., I 
61/, rnetu na eałe ubranie tylno 3  z łi* .

Wysyłka za pobraniem pooztowem, albo 
za poprzedniem uade8raniem należytośei.

Skład fabryozny sukna 
W i u c e u t y  N o w a k  w  B e r n i e  

iIi.rau tn iarkt., N r. 13.
Wzory darmo i opłatnie. 839 3 15

Rutyj. etspejytor pooitoij, stspeiptBr,
który już więcej administraeyj przeprowadził i 
kaucję posiada, poszukuje o d p o w i e d n i e g o  

u t n i e » z c z e n i a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje W z ą d  p o ­

c z t o w y  Z w i e r z y n i e c .  92? 2 3

Poszukuje się zdolnej

P O K O J O W E J
za dobrem wynagrodzeniem, któraby szyć 
i prasować umiała i w danym razie za- 
sfąp.e gospodynię. Oferty pod adresem . 
Marta Dembowska w  Bochni. 945 3 3

Dobra Liplas
463 morgów, w tem 318 morgów pszennej gje- 
by, łąk  I klasy 35 morgów, lasu liO  morgów, 
3 stawy, ćwi:rć mili od szosy, 3 mile od Kra­
kowa , w bardzo ładnem położeniu, są J o  
s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i  bez pośre- 

duiotwa osób trzeoieh.
Wiadomość u właściciela ns miejscu w  U p *  

l a s i e  poczta U d o w .  915 2 3

Pnwrdłiwy tytkę ze znakiem „kotwicy*

Cierpiącym na podagrę i reu­
matyzm poleca się prawdziwy

F a i n ^ E K p e h e r

ł  „ k o tw io ą ‘5 -jako bardzo 
sk iteozny śro d d  domowy-

DonabycItprewlewewsiyaUlch aptóktch!

r

PRACOWNIA SLTJSARSKA
Z  V ( Ś M M T A  C łĘ D Z IĘ R ś iK IE O O

w  Krakowie, ulica Uługa, L. 20,

(sierota), obznnjomiona zMłoda panienka krawieezyzuą , poszukuje j

poleca wielfi zapas o k u ć  d o  o k i e n  i  d r z i  i ,  oraz 
w s z e l k i c h  p o t r z e b  b u d o w l a n y c h ,  któ<-e z po­
wodu większego zasobu po c e n a c h  z n i ż o n y c h  za 

gotówkę lub na czas dosta.-czjć może.
Zarazem zawiadamia P. T. strony interesowane, że 

podejmuje się wszuKich robót w zskreś ślusarstwa wcho­
dzących, jako to : budowlanych, maszynowych, regulowa­
nia I stęplowania wag wszelkiego rodzaju wraz z ciężar­
kami, rnuaracyl pomp żelaznych i sikawek, nadto zakrada 
dzwonki elektryczne, telefony i g omochrony (dla budują­
cych ceny zacznie zniżone) naprawia maszyny do szycia itp.

O bstalunki i  drobne reparacye w ykonu je
szybko i rzetelnie  922 2 10

|M T  p o  c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .  B |
W pracowni tej może znaleść umieszczenie p r e . i r . T y  k a n t .

Ubrania za cenę roboty.
Tylko jeszcze przez krótki czas za tak niskie ceny sprzedaje się :

M ę a l t l e  s p o d n i e .
1 gatunek 

z ł r .  1 .5 0 .
11 gatunek 

z ł r .  3 .
111 g a tu n ek  

z ł r .  » .

O a ł e  u ó r a n l a . .
I gatunek Ł e t - J e  u b i a —ic  z w ybór, m ato ry j V łu | | f n  7 K' R 
do p ra n ia , s p o d n i e ,  s u r d u t  1 k a m i z e l k a /  I j in U  u 1 l 1 Oi
II gatunek. W i o s e n n e  u i  t r a n i e  z dobrej ber-1  tyłku zł. 7,s0,
neńskiej m atery i, spodnie, surdut i kamizelka
III gatunek. N a j l e p s z e  u b r a n i e  z reiohen 
bergskich juatem  spodnie, surdut i kamizelka ; tylke zł. 9.50,

T_r o m r  l a  a z i e o l u z a e
od G 15 la t, z prawdziwych berneńskich materyj j . .. . _
wełnianych , zupełne , złożone z spodni , surduta I [ fV |l(0  Tl, j . j l l .  
-amizelkl, wspaniale przybrane J '

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się tylko za pobraniem po- 
eztawers, a jako miara wystarcza objętość w (rtersinoh , miara w krosu 
i długość Bpodni. 73A 6 6

ProssniWer Kleider Fabrik Filiale 
W i e i i , jrtiidigergaswe ,  S r .  I f 3 & .  F E K E f i S .

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKtAD POGRZEBOWY
W ł  L i p i ń s k i e g o

u l i c a  J a g - i e l l o G s k a  (dawniej Teatralna), 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

k  a r  1  v  ł i  11  y  z w y k ł e  i  c u z k l o u e .

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metllOWe, b§tklWt i Z flifkklBgu dlZSlŁ 
Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 110 r,i 52

Adres telegramu: L i p i ń s k i , r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a , w  K r a k o w ie .

l 1E M I K  T C  W  A M Ó W  §

M AGAZYNU JO Z E F A  RUDNICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  J t ł y n e k ,  H o te l  D r e z d e ń s k i ,

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Neoassery do uodróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr do 40 złt 
Kuferki drewniane od 10 uv. do 40 złr. 
Szczotki do sukien od 60 centów do 3 złr, 
Szozotkl do włosuw od 40 cent. do 5 złr 
Szczotki do zębów i paznogoi ud 10 o. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr. i 40 złr.
Poduszki safianowe od 1 złr. do 8 złr. 
.'urtnoneśy od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na oygara, papierosy itp. ud ÓO c. do 18 zł 
Płótna na rzuczy od 2 złr. do 14 złr 
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i lfi złr. 
IPftbzynkl do prasowania spodni 9 złr. 
Kamzsre nkieune od 2 do 6 złr., dc poiowa- 

nia lub do konnej Jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męskie . c.amjk.e od i złr. 

40 cent. do 4 tłr., dc kąp.el. [orkowe, 
para 2 złr. 2 złr. 50 ce.it. i 3 złr.

Gąbki do mycit. od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Taljr kart do preferansa od 40 et. do złr. 1/ 5O. 
Talia kart whista 60 ct., .5 et. i 1 t ł r .  
Talia k art do tarokr. o., 1 zł. i 1 zł. 50 e. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
u  setki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

S k ł a d  a r y  ■ to 1 1 6  w , h e r o t e n ó w  I  n u t  d o  t y c h ż e .
MANUPAN najnowszy instrument m uzyczny do nauk taneów bardzo od­

powiedni, z 12 nutami, 2& złr.
^  H L  A .  W  I O S S K I

Kuuzuie szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzm 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

Kuszulo szyrtingowe z kołnierzykiem i man­
kietami. Tuzin 30 z ł r , 36 złr. i 42 złr. 

Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
42, 43 i 36 złr. Płócienne 60, 66 i 72 złr. 

kulcsOhy płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 

Mankietów poczwórnych tuzin 1 złr 25 out.
1 4 ztr 60 cent. Płóciennych 5 i 6 złt. 

Kołnierzyków poczwóruj cli tuziu 2 złr. 50 ct.
2 zł. 80 ct. 1 3 zł. Płóciennych zł. 5 50 

Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 zl.\
i 6 złr. Nicianychi tuziu 8, 10 i 12 złr. 

Skarpetek jedwabnych tuzin 24 z l r, 30 złr., 
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-30, 3 50 i ztr. 5-50. 

Par“80ie jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złt. 150 et., 2 złr. do 4 złr. 50 ct. 

Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftmiki trykotowe od, 60 cent do 4 złr 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne i 2 złr., 15 złr. i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od i złr 25 ct. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

glace zwyczajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 ct. 
męzkiŁ o dwóch guzikach i, dO 1 złr 30 c. 
stębnowane z haczykiem 1 4u, 1'80 i 2 złr.

angielskie z 2 guzikami złr. 2 . 2 50 i 2 80: 
damekir (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1-30 (4 g.) 140  itd. 
damskie jedwabne od złr. 1-2(1 du złr. 4-50.

s
C e n y  s t a ł e .

656 5 8 Z J K L A D  :■> r» P R  AUT A  R Ę K A W IC Z E E .
K g E iS a jl

ADOLF H0CHSTIM
m a j s t e r  k a m i e n i a r s t i  w H r a k c w l e

utrzymuje nu sfłtdz ie  następujące

wyroby kamieniarskie i m ats^ły b u M n e
R u ry  H teingutow e, C em en t por tli ndz^i; W ąjąnc b ydż-au lł- 
c z n e  i  K uffsta fk sk le. G ip s m u .v ik i, Cegły 1 płyty szamotowe. P o ­
sa d z k i cementowe, marmurowe, mozaikowe i iteingutowe, papę daohową, 
daohówkl, dreny, ialuzye żalazm fRoUbuluen). farby h  fasad, pfeos kaflowe, 
wazony terrakotowe płyty i koi if* > armurewe fcelsnay flptr;- »alonow« 

i kościelne- Wielk; wybór

gotow ych ponm ików
z piaskow ca marmuru, gra aitu  i syonitu 8i2 2 0

13175478



Kraków, 20 Kwietni 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr. 91.

•  MAGAZYN RĘKAWICZNICZY
jF. Lubawskiego mocne i piękne od 90 ct. do złr. 1.20. 

%  w  K ra k o w ie ,  P la c  B o m in ik a t i s k i ,  3 ,  P a n t o f l e  d o  g i m n a s t y k i
poleca oprócz wielkiego wyboru wszystkich rodzai

%  rękaw iczek, ubrań skórza nych, poduszek skórzanych i 
%  gum owych, pończoch gum owych, bandaży, przybo ró w  
%  fechtunkowych, także:

P a s y  do g im n a s ty k i •

ze skórzaną podeszwą od 90 c. do 1 złr. M

K o sz u lk i do g im n a s ty k i«
po tiO centów itp. £34 i o M

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na 
__________________________________ ostatniej wystawie krakowskiej._______________________ _______ ___

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, wyrabiane z najlepszej kory chinowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medyoyny, 
stały się niezbędnemi w ordynaoyaoh lekarskich. — Środek ten wzmacnia cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenio­
nym jest dla rekonwalescentów po tyfnsie, zapalenia płuc i dyfteryi, szkarlatynie itp., w katarach i  oładka i kiszek, w suoho- 
taoh , blednioy w rozdrażnieniach nerwowych , w wyi ieóozenin organizmu , w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ot.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatk.uiaoh nawykowych i. t. p. Cena 1 złr. 50 ot.
ROZCZYn „LERASA , zawiera pyrofosferan żelaza i sody, który w niedokrawności, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy­

niszczeniu oałego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobndek , uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza ' wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowj w cierpieniaoh powstałych wskutek złego żołądka. Okazał ię zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidaoh, braku apetytu, zgadze, zatkaniaoh nawykowych, bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej ohronioznj katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuta się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś oieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku.
SYRUPBAI SAMIfcZNO-ZIOŁOWY. Cena 75 ot. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ot. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego , usuwają najuporozywuzy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 
Ziół In  k a rp a c k ie ,  usuwają kaszel długotrwały, katar płac, ciężkość, dławienie w gar Ile. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym śroaaiem dla cierpiących na ptuca i gardło astmę, brak powietrza, gdy/, rozpylony rozpylaozem 

w powietrzu napełnia pokój trw ałą , zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 ont. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów.

ZIÓŁKA ANTlREUMAlYCZNE i ANTIfiOŚÓCOWE, s
gię, łamanie w krzyżach , oraz ozy.zogąc

nieooenionem dobrodziejstwem dla cierpiącyol na reumatyzm, gościec, darcie, poda- 
fcrew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowo Leczą zadziwiająco ikrofuły 

zaś arzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 et., 60 ot. i 1 złr. 50 ot. Nacierając miejsca 

cierpiące jednym z tych środkow dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nog.

BaLs AM NA ODMROŻENIE. Środek dezawodny. Cena 50 centów. YERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałośoi skóry. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępuje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 ot. Wata uśmierza­
jąca ból zębów 15 c. ALLYL, do nacierania pizeoiw migrenie, Saksy!, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

F-EGENERATEUR jes niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym wiosom barwę pierw otną, wzmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękaośi i połysu, nadto niszczy łupirż, pryszcze i wyrzuty. Prz >d użyciem nie trzeba włosów 
myć w soazie lob mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, <t po 8 -1 0  dni otrzymają pierwotną barwę. P łyn ten nie b-udzi skór 
ani bielizny, czem przewyższa wszystkie dotąd znane środki. Cens 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przyiegająoy do ciału w trzech barwach : biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 60* o ent i 1 złr. — Puder mego wyrobu oaznaeza sie delikatnością, znakomitem przyleganiem do ciała tak dalece 
le nikt nie może posąazió o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de bautć), usuwc zmarszczki piegi, plamy wąir ibiane, pryszcze, czrwouość nosa, słowem jest to środek od­
mładzający i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gicerynowy nadaje ciału miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i pierz.chaniu rąk i twarzy Cena 75 centów.

WODA U0 UST. Cen- 75 i 30 ot. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ot. Zapobiegają pruohniemu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła­
bieniu dziąseł, nadto uiszcza woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustacn.

bSSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak  i poobjednich , usuwa bow sin z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 oentów.

ESENCYA ŁOPIANOWA Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i KSSENIYA TANNO ŁOPIANOWA. Cena 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twt rżeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

LILIONEZA, odzs cza się nadzwyczajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wpływa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ct 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cona 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, iedyne do konserwowania 
cery do późnej siarośiu, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia , pi ,uj wątrobia- 
nych i t. p. Ceua 60 centów. WODA K0L0NSKA, własnego wyrobu, oiesząoa się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNt PlASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleozenia. Cena 40 oentów. PROSZEK, niszczący mole, kara­
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 oentów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie k a j n o w r f z e j  m e d y c y n y , nadto w„ wszelkie wyi„by lekar- 
kie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i nien lekkich. Skład wód mineralnych , przyrzą­

dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.
C e n n i k i  i  b r o y z u r k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  943 1 0

J. & S. KESSLER, BERNO,
7 ,  F e r d i n a d s g a s s e ,  7

Największe i najtańsze źródło zakupna na wiosenną i letnią porę.

L e tn ie

materye czesankowe
Kamgarn-Stotfe)

eleganckie i trwałe na garnitury męskie w 
20 różnych , niepuszczających w praniu ko­

lorach, 60 ctm. szerokości 
na 1 kom pletny garnitur  

t t  3  m u  t y l k o  3  z ł r .
Próba wy.tarozy, aby się o deskonałości 

tych ululj^UTch, do prania dobrych materyj 
przekonać^'

Berneńskie sukna
pizesyłamy po zadziwiająco tanich cenach, 

iaksto :
tylko dobre gatunk i:

3.1* mtr. na garnitur . . . .  złr. 3.75
3.10 mtr. na garnitur lepszy złr. 5,50
3.10 mtr. na garnitur przedni . złr. 8 50
2.10 mtr. na zarzutkę . . . .  złr. 6.— 
l szt. na kamizelkę franc. piki . złr. I.5G 
1 szt. na kamizelkę fr. piki (Sport.) złr. 2.50 
Czarny Peruvien i Dosking na salonowe ubra­
nie złr. 3.25 za metr, od 10 zwyż.

Damskie modne artykuły.
1 /r a t k o w a n e  i  p a s k o w a n e  m a >  

t e r y e  m o d n e ,  60 ctm. szerok-. na 
szlafroki i dziecinne ubrania, 10 m. złr. 3 3 0 .  

a t e r y e  t r y k o t o w e  i  J o n p » n  we
wszyst. modnych kolorach, la  ełr- 8 .5 0 ,  

Iia  złr. 3 . 8 0 .
j/upno przypadkowe 1
s» Prawdziwe kolorowe francuskie materye 
zefirowe 7b ctm. szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teraz tylko złr. 3 . 3 0 .
Drocaty i J acqu ard y , materye mo- 
B  dne, 60 ctm. szer., we wszelkich możli­
wych kolorami, 10 u tr. złr. 3.60.

Q n ,} n o w , m a t e r y a  w  k r a i ­
k i  , czysta wełna , lOv mtr. poprzednio 

złr. 10, teraz złr. 0 . 3 0 .

Ne r v y ,  90 ctm. szer., w pięknych pasach 
i wszelkich modnych deseniami i kolor. 

na składzie. 10 mtr. tylko złr. 4 .3 0 .*  
t / u s z m i r  , podwójna szerokość , czarni * P. 
** kolorowy, 10 mtr. złr. 4. ®

A tłas wełniany, podwój, szer., czarny 
i kolorowy, 10 mtr. 0 . 5 0 .  

llre ton y , niebieski d .jk  za 10 metrów 
I* złr. 8 . 3 0  i złr. 3 .8 0 .  477 8 16 !

Elegancko nłożene wzory 400 próbkami dla pp Krawców nieopłatnie.
L l.ll    ł J __ mI.iaI nnKAł llau ia .in ł.L  i .Cenniki bielizny mę-iklej I dartakiej robói orutowyoh i tow iróu galanteryjnych wzory 

materyałów sukiennych I atawutnyoh rozsyła się darmo i opłatnie. Przesyłka za zallozka.

ri #

|  Nasze składy:
w Wiedniu 

Krakowie 

Lwowio 

Przemyślu 

Tarnowie 

Rzeszowie 

I Ozern.owcach 

Iń* Bielsk u-Biały

I
s

i iI
f iIś

Opawie
-W

Pilźuie.

Filia Fabryki wiedeńskiej

a i a  KoMa i Synów
w K rakowie

u lic a  G rod»ka, L . 9. 1 p ię tro
zawiadamia Szanowną P  T. Publiczność, że już 

nadszedł wielki transport

ubrań męskich i dziecinnych
na sezon wiosenny i letni.

Ubran.e marynarkowe . . .  od złr. 12—28-—
„ ż a k ie to w e .......................... od złr. 18—35-—

Tużurki z kamizelka . . .  od złr. 18—26 —
Ubranie frakowe i salonowe od złr. 25—42 —
Zarzutki .  ............................... 0(j ^ r .  1 0 -2 8  —
Kamizelki p ik o w e .......................... od złr. 2 — 3 50
M eniykowy, szlafroki, płaszcze do podró 
iy ,  płaszcze prochowe, spodnie, oraz w ie l­

ki w y b ó r 447 1« o

ubrań dla chłopców
po cenach fabrycznych.
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U ^ ł o s z e n i e .
I z r a e l ł c k a  g m i n a  w y z n a n i o w a  w  

OSw  ł ą c i n s i u  ogłasza, że p r z e b u d o w a ­
n i e  t u t e j s z e j  s y n a g o g i  za ofertami do 
30 kwiei.iia 1890 r. przedłożyć się mającemi, 
najmniej żądającemu fachowemn przedsiębiorcy 
wypaszozonem będzie.

Kosztorys oznacza kwotę 10.000 złr. w. a. 
Plan, kosztorys i warunki budowy są do przej­
rzenia w kanoelaryi podpisanego przołożeństwa.

Przełoźeństwo izrattlickiej gminy wyznaniowej 
w Oświęcimiu, 15 kwietnia 1890.

H e n r y k  I h i e b e r g ,
931 2 3 przełożony.

a !

V ‘V

Berneńskie 
e e z t l Ł l  B u h n a

3 10 m t 14 komplet, ubranie, złr. 3 . 7 3 .
s u Ł n a

3.10 m. m ć^ńt, złr. 5 .
R e s z t l s l  . l u l t n a
przed, gat., na zarzutki, 2.|0  m., złr 8 .
K e a z t k l  b  u  J e n a
na zarzutki, nie pełznące, czysta \X?łba, 

2.10 m., złr. 7 .
Kesztki materyi czesankowych

6.40 m. na kompletne ubranie, złr. 3 .
Resztki pikowe na kamizelki

prawdziwe do prania, resztka na kami­
zelkę, złr. ] .

Materye na uniformy
nie pełznące, dla c. i k. urzędników i 

straży skarbowej.

BERNARD TICHO
B D R A T O  

18, K rn n tm n rk t, 18._____
Przesyłki, za zsllczką. — Wzory opłatnie l ' irn D.

Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkam. ula pp. majstrów krawieckich 
niefrankowane. 819 3 20

lOO marek
zapewnia się każdemu , cierpiącemu na płuca ( 
który po użyciu słynnego w świecie p r e p a ­
r a t u  M a l t o z a  nie znajdzie pewnej ulgi. —d 
K aszel, chrypka, sstma, nieżyt płuo i kanałó 
oddechowych, flegma itp. ustępują już po kilki 
dniach. Śetki osób używają ze skutkiem. Maltoz 
nie jest żadnym tajemniozym środkiem , lec:# 
ęsiąga się przez działanie słodu na kukurudzęt 
Swiadeotwa aajpierwszyoh powag do przejrzenia.1 
Cena 3 daszek ze skrzyneczką 3 złr., 6 flaszek.

5 złr., 12 flaszek 9 złr. 847 4 9 1 
W ynalazia preparatu Maltozy:

ALB! U T  Z E N K N E B , B e r lin  (8«).

ompy wszelkiego
rodzaju

najnowszej, 
najlepszej konsfrukcyi. i

dla domowego i publicznego użytku, 
dla rolnictwa, budowli 1 przem ysłu.
N n w n £ | t 1 Według Bower-Barff Patentowanego spo- 
I l U W U O u  ■ sobu inoksydacyjnego

I f l T  P o m p y  o k s y d o w a n e  <â |
są  zabezpieczone od rdzewienia. 595 6 12

oratistSco. W . G A R V EN S, Wien, I., Wallfischgasse, 14. ffisL *.
Do sprowadzenia prze/, wszystkie poważniejsze składy maszyn, handle żelazne, Biura techniczne i budowli 

wodnych, Zakłady studniarskie itp. Żądać wyraźnie „GarveMs’a oksydowanych pomp i w af“.

M sijtn e , setif i  z przestwalnem sięłarlaihi
T S d i TUlUlMtnWP z drzewa, żelaza, dla ruchu han- j 
nfljjl jlUlUUoluWu dlowego , fabrycznego, gospodar­
czego, oraz dla innych przemysłowych celów. Wagi 
osobowe, wagi dla użytku domowego, wagi bydlęce.

Towarzystwo komandytowe d li fabi/kdt/i pomp i maszyn.

Ł O U IA E
Sukiennice, 16.

Wiosennne towary już nadeszły
paryskie i wiedeńskie:

Kapelusze danrikie ud złr. 2*50 
do 30 złr.

Gorsety paryskie od złr. 2 20 do 20. 
I  brt-Hia balowe 1 wieezorowe, 

szale, chustki.
Parasole i parasolki paryskie. 
W achlarze.
Boa piórow e, angorowe, ko­

ronkowe, 
huknie pasowane.
Kwiaty, Pióra, Egretsy.
NaiDogdtsza Derfuiiierya t a t a  i aug ilska.

Oryginalna woda kolonska.
Generalna reprezentaeya firm y  

londyńskiej Zeno. 694 6 o
Wysyłki na prowincyę i do Królestwa. 

K u k t a l o g l  g r a t i s .

Jan Ihnatowz
we Lwowie, Krakowie i Czerniowcacfi

poleca znakomity

i n e u t  czarny lampeszowy
niepleśniejąoy , nie osadza się , piór nie 
psuje , jest zawsze czarny i płynny i zu­
pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po 10, 15, 

20, 30 i 50 oentów.

Farby do stempli
niebieska , fioletowa , czerwona , czarna. 

Flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny
b e z  g u m i

flaszeozka 30 centów.

Sakkis al Sakkis.
Płukanie żywKzno-balsamiczne. Nadaje 

zębom białość i chroni takowe od psucia. 
Dziąsłom przywraca piękny różowy kolor, 
usta odświeża i pozostawia przyjemny smak 
i zapaon żywiczny. Wcielkie słabości zę­
bów, dziąseł i ust pod wpływem tego 
płakania bezpowrotnie ustępują. 84 4 0 

Cena flakenu I u r . M  ot.

Patent A u s trya , W ęgry, Niemcy, 
Rosya, Belgia.

N i e z b ę d n y

i wszelkich Howli. 
„EXSICGATOR“

środek dla ruszczenia grzybka drze­
wnego i osuszania wilgoci w mo­

krych murach itp. 
W ynalazca

inżynier-teclmolog Gustaw Rltter
w  W a r s z a w l e ,

B r o s z u r k i  b e z p ł a t n i e .
Filia faoryczna i kantor w  Krakowie 

ul. Gertrudy, L. 20, I piętro. 813 6 10

'Wypróbowane i 1000 uznań

greis jako najlepsze uznane o. 
k. uprzyw. zegarki. 
Warsziaty nowych zega­

rów i reparaeyj

W. Kollmera
w  W iedniu

IX, Senrltengasse, Nr. 1.
Najlepsze źrodło spro 

wadzania wszelkich ga- 
t  tunków zegarków i łań
V  » icuezków. |3 la ta  rzetel-

|F y z inego poręczenia. 1000 
^  'uznań io przejrzenia da­

ją niezbity dowód doskonałości myeh zep_rków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. C e u y  
S t a l e .  Odsprzedającym 10 %. 120 24 47
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

. Dzierżawa folwarków.
V Admtnistraeya dóbr Zator-
HVkich wypuszcza w 12-letnią dzierża­
w i od 1 lipea 1890 r. dotąd we wła 
gpym zarządzie gospodarowane folwarki: 

Folw ark Praeclsaów, mający 
pjrzestrzeui 430 morgów wraz urządzoną 
gorzelnią, o kontyngensie 730 hktr., od 
Balony od stacyi kolei państwowej o 3 
p m . od miasta Oświęcim i Prus o 10 kim. 
I Folwark Falezo w ice, mający 
ogólnej przestrzeni 465 morgów, w któ­
rej 160 morguw stawów zarybionych 
karbami, oddalony od stacyi kolei mia­
sta Zator o 2 kilom.

Bliższe objaśnienia i warunki są do 
przejrzenia na miejscu w Zatorze (Sta- 
cya telegrafu i poczta.) 917 2 3

A d m i n i 8 t r a c y a .

Dwie realności
p rzy ulicach Łobzowskiej i Garbarskiej, 
pod L. 2 1 4, są każdego czasu z wol­

nej ręki do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. 894 2 3

(pooooooooooooooooo )̂
IWONICZ

Zakład zdrojowe-kąpielowy
(w  Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

Szczawy alkalicznc-słone, jod i brom zawierajase,
skuteczne w choronach a k r o f i r l i c z n y c h  i ich złośliw ych1 
następstwach t w chorobach skórnych, syfiłitycznych, reuma­
tyzm ie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b i e c y  e h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzbczne.

M leko , ken tyca , in h a la to r iu m .

Znakomita staoya klimatyozno-leoznioza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do karto? września.

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o x/s częśó „ańszo.
Rady lekarskiej udziela D r .  & l e i u « n i  D ę b i c k i ,  |  

b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy/ i

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i łu g u  na kąpiele domowe: ‘ 
pp. J. Wentzl i J. Goldwasser w  Krakowie, oraz w aptekach miejscowych |  
i prowincyonalnych. 811 Ś 20 .

ProBpekte rozsyła  opłatnie D yrekcya. I

Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż muję

FBiCOniC BZEUliBSI 0-K411EHIAUSIA
istniejący od roku 1861, przeniosłem

na ulicę św Jana, do domu Wielm. Pareńskiej.
Z ak ład  mój zaopatrzony jest w  w i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h

NAGROBKÓW
z  p i a s k o w c a ,  m a r m u r u ,  l a b r a d o r u  i  g r a n i t u ,  które 
sprzedaję po cenach znacznie zniżonych, a także na spłatę ratami 

W ykonyw am  wszelkie roboty buduwlane i architektoniczne. 
Również wyrabia się p o s a d z k i  m a r m u r o w e  różnego gatun­

ku, jakoteż s t o ł y  z  m a r m u r u  k a r a r y j s k i e g o ,  N t . A n u a  itp. 
Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni: «

F a l b l E L n  S o o ł i B t i m
940 2 15 n  K ra ko w ie , u lic a  św. J a n a , d o m  W ie lm . P a re ń sk ie j.

„ROŻNÓW”
klimat, miejsce lecznicze w Morawii.

D o r a  t r w a

cii dnia 15- p  maja do 15- p  wrzdnia.
Bilety kolei Północnej ze zniżką 24% wa­

żne na dni 60. ses 2 2

ochronione od półnoor. wiatrów w j -  i 
sokiemi górami <arpwikiiimi i lasami 
szpilkowemi, s łagodnem puwietrz.m, 
ebfltem w kwasoród, z pięknym i ró­
wnym parkiem, doskonałe dla cierpią­
cych na krtań I płuca I dL  rekon­
walescentów. Modny kom fort Zimne I ] 
ciepłe kąpiele, przy-ządy pneumaty­
czne I wzlewanla, żęty *  ownza, mlr- 
ko górskie , kuraoyi kefir ir Urząd I 
telegraf, i poczt. Najbliższa st.oya j 
Kraenn przez Weleeklrohn W s.cl- 
kioh objaśnibń udziela najohętniej

miejski komitet leczniczy.

BALSAM ITETORlNflEGO.
Odwieczny ten środek w kraju wyrabiany, cieszy B;ę szerokiem uzneniem 

i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w eieip łen iach  
reum atycznych, bólach, hnrezaeh, oulahlfinlach nerwowych, 
biegim hach, mdloBciaeh, potłuczeniach i w wieln inycL słabościach 
okazał się bardzo skutecznym

W Krakowie maja na składzie W .  rtedyk , K. Wiszniewski, L. Bosner, 
K. Sobierajski i w handlu J. Janigi; w  Podgórzu: J. Skakalski, aptekarz; w Bo­
chni' M ichnik; w E 'ZOSku. Janosik, aptekarz: w  Tarnowie* Paw łow ski, apte­
karz ; w  Tze szo w ie: Schaitter, Kalinowski i Karpiński, aptekarze; w NowyiTi Są- 
c zu : Kosterkiewicz ; w  Tarnobrzegu: Engelberg. 699 4 6

Z A R Z Ą l)
cegielni parowej i l a M  wyroMw ilinianycl

Maurycego Barncha
w  Łagiew nikach pod K rakow em

poleca Szanownej Publiczności

dachówkę żłobkowaną (falcowanaj
p u s t ą ,  która odznacza się niezrównaną wytrwałością, lekkością,

I doborowym materyałem i nadzwyczaj praktyczną konstrukcyą. 
jTaniość tejże dachówki stawia takową pod względem kosztów ’ 

prawie na równi z gontem.
Zarząd fabryk poleca również c e g ł ę :  r ę c z n ą ,  m u -  ryi 

s z y n o w ą ,  p o d w ó j n i e  p r a s o w a n ą ,  p u t t i ą ,  s t u - J j i  
d z i e n n ą  £ o g n i o t r w a ł ą .  M

P i e c e  k a f l o w e  b i a ł e ,  k o l o r o w e  f o r m o w e ,  
j  k o m i n k i ,  oraz k u c h n i e  z  d o b o r o w e m  o k u c i e m  M
I są zawsze na składzie. IN]

Zamówienia przyjmuje b i u r o  f a b r y c z n e  i s t n i e j ą c e  W  
j p r z y  m ł y n a c h  p a r o w y c h  M a u r y c e g o  b L i r u c h a p  
' w  P o d g ó r z u  p o d  K r a k o w e m ,  ja t  *'ównież udziela ] 
wszelkich wyjaśnień i w ysyła na żądanie wzory i cennik:

Zarzad. !H]



6 Nr. 91. N O W A  R E F O R M A . Kr«ków, 20 Kwietna, 1890.

!Z Jerycho!
Róże wiecznie kwitnące

po 20  et krzaczek,
o trzym ał 954 i  3

Kazimierz Zajączkowski
po>l Aniołem,

Słiad książek do Jiańoźeństw 1, Brewiarzy, Msza­
łów. figur, obrażów, krzyżyków 1 medalików 
z różnych -aeta1!'. koronek i rui. iców najroz 
■Wtszych, wyroby z di.ewa oliwnego z Joru 
załom > innych artykułów dewoeyjuych, oraz 

l i s t o  w na ramy po cenach niskich,

Hajtansze dzwonki harmonijna
J para (2 sztuki po 4 ąj. 8 dzwonków) złr. 1650 
1 jrara (2 sztuki po 3 tj. » dzwonków) złr 14"— 

1 sztuka o 4 dzwonkach złr. 8 50. 
Kraków, k*iac Waryacki, li. 8.

A g e n c y a  p o l e c a :
Majątki w bliskości Krakowa, z dob/emi 

o Młynkami, 285 m., za cenę 22.000 zzr., 180 m. 
za 27.000 złr., 00 m., z Jadnemi oudyrium i i 
inwentarzem, 335 m. aa 70.00C J r . 800 m. za 
<>*..000 złr., z inwentarzami i budynkami.

f  o l w a r c  t a i ,  w 2 milowym ocrębie od 
tra k o w a , 60 m. za cenę 12 000 złr., 38 m. za
0 OOOzrr., 8z m. za 18.000złr., 13 m. za 15.000 złr.

ł t l a l e ,  z łaanemi budynkami, ogrodami, 43 
33, 60, 14 itd. morgów z .nwantarzami , do 
•prieduma. Różne realności od 3 000 złr. wyżej.

Kamienice, nowe, dwupiętrowe, od ceny 
loaiOO zrr. Młyny, f»oryk i, majątki w Galicy i
1 Kroiestwie.

JCeny zniżone!

Wszystkich towarów galanteryjnych
pod firmą

«T. Z a p l a t a l s k i
w R ynku głów nym , w K rakow ie,

a m ianow icie . a.-tylculow podróżnych, torb ręcznych i do przewieszania, 
kufrów patentowanych, niklową biachą p o n ryiyc h , płaszczy gumowych 
angielskich w  najnowszych fasonach, damskich i męskich, oraz kapelu­

szy i czapek gumowych dla dam itp.
Poleca się  w w ielkim  wyborze w szelkie przybory  do toalety dam skiej 
i m ęskiej, a m ianow icie : Perfum erye angielsk ie i francuskie, 

pudry i mydła, szczotki, grzebienie itp.

Krawaty męsnie, laski i rękawiczki. Pończochy damskie i dziecinne bawel, i tryitot.
D la P P  Krawców poleca się różne podszewki, oraz wszelkie p o trze ­

by w zJc res  k ra^ ieczyzny  w chodzące. 961 1 10

l O e n y  a o i l ź o n e !
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RAM V na OBRAZY
w  1 i z m  t e u  w ykoj.aniu i w  największym  doborze.

Listwy na ramy
złocone, rzeiżbione, dębowe, czarne, antiqne i  poiftturowane.

Ramki na fotografie w  aksamit, skore, t o n z  i rzeźbione, różnego kształtn i rodzaju.
Wielki skłaa r * e z b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają f

K U T R Z E B A  &  M U R C Z Y N S K I
w  K r a k o w i e .

G prawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonyw am y bardzo dokła­
dnie w  szkło najlbpsze, szybko i najtaniej. 644 6 c

■T L. 6, K ra k ó w . 962 1 3

wynalazki, Patenta, 
Wowoici

spień lęia 1 zużytkowuje
The International lnvention & Pa­

tent Utilisation Co.
Prozpekta na żądanie pod aJresem :

Patent Utilisation, Liibeck.
Nereepunamcya w U.źdym Języku.
Uzdolnionych agentów poszukuje się dla 

miast handlowo-przemysłowych. 957 1

Obwieszczenie.
L. 681 K Ch. --------------

Do I czerwca i od I wrześnin t«. yf> mieszkań zniżone u 25 % . Bilety tam l uapowrót zniżone o 30 % ,
ważne do końca wi»e nia, wydają wszystkie stacye kolei połndniowej.

KĄPIELE

k b a p i i a - t O p ł t t z
w K r o a c y t ,  odległe od s t a c j i  Z a b o k - K r H p i i n i - T o p I i l Ł  k o l e i  r z r L i i t h u r n *  
▲ K .-ain ( Z a g o ie l i . )  1 godzinę, o t w a r t e  1  k w i e t n i a .  P o r a  f r w »  ( to  k o h e a  p a -  
t d z i e r i k i k a .  30 do 35° R. ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leczenia, w goocu, re­
umatyzmie, w następstwach tegoż w gośeeu bioder, new ralgiach , chorobach skórnych i z ran, 
przewlekłej ohorobie Brlgtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki do 
■woiertui oddzielnych nat.yskowyuh mięsienie, elektrykę. Również odpowiadają wszelkim wymaga­
niom tegoezesnym mieszkania resiaaracye zu arionami obiadowemi, kawiarnlanemi i bilardowe- 
mi, talon leciuiczy, muzyka, biblioteka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Wiedeń 
lub przez Budapeszt lub przez Tryusk Począwszy cd dnia 1 maja codziennie połączenie _mni- 
busem pocztowym z nieograniczoną liczbą osób pomiędzy Krapina-Tóplitz a „tacyą koioi Poltschach. 
Odjazd z Poltschach o godz 9 r ,  zrana, c i s  przewozu ou osouy 3 złr. Bliższych wiadomości 
ud liela dyrekoys i lekarz kąpielowy D r .  J ó z e f  W e i n g e r l  tamże. Broszury o kąpielach 

są do nabycia w księgarniach a prosp.kta w Dyrekcyi. 
K r a p i n a - I ó p i l t z ,  1890 roku. 963 1 5

IV m niej więcej 2 0 .0 0 0  akladach sprzeda­
wany, powszechnie za najskuteczniejszy j 

grodek przeciw wszystkim owauom uznuny

K o n c e c y o n o w a n y  p r z e z  W y so k ie  c. k .  N a m ie s tn ic tw o  g a l ic y js k ie

1 ) 0 9 1  K l l l l O f l l l
Dra LUSTGARTENA i WILCZYŃSKIEGO

otw artym  został dnia 18 lutego b. r. 
w  Krakowie p rzy uncy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, Stradom,
celem  p ie lęgnacyi ; leczenia osób do tkn ię tych  wszelkiego rodzaju  chorobam i 

z w ykluczeniem  zakaźnyeh f um ysłowych,
Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowy on dzienników poli­

tycznych i czasopism zawodowych , a mianowicie „Przuglądu IbLarsklego" z d. 22 lu­
tego 1890 Nr. 8 :  „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten i - k ła d , zaopatrzony 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowadzone z najpierwszyoh fabryk , odpowiada 
wszelkim wymogom higienicznym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyj­
nej nie nstępnje w niczem najpierwszym tego rodzaju zakładom".

Bezustannem naszem st» aniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej ocenie 
prasy, utrzymać się na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żacnemu z za- ■ 
granicznych bard: o drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku poao- 'm 
bnyeh w krają częstokroć udawać się byli zmuszeni.

Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju 
wraz z eałodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką 
lekaiską na miejseu, wyuczoną, chętną , dzienną i nocną usługą, prawem bezpłatnego' 
użytkowania z zakładowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu itp., ustanawia się od ' 
4 złr. dziennie. 578 13 0

0»oby, nie mieszkaj«ąee w  d„inn zdrowia, mogą także korzystać, 
po porozumieniu się z zarządem, z kuraeyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, 
przyrządu do zawieszania profesorów Charcofa i Senateura, kąpieli parowej itp.

Wyjaśnień piśmiennych i ustnyoh udzieia w każdej chwili zarząd.

Delegatów robotników i Reprezen­
tantów pracodawców

odbędzie się 
w d a la  2? kw ietn ia  b. r. t. j . 
w niedzielą o godzinie 9 rano 
w żali obrad Rady m iejsk ie  |.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Wydziału nadzorcze­

go z czynności kasy za r. 188& od 15 
lipea do 31 grudnia i udzielenie 3arzą 
dowi absolutoryum.

2. W yb ór uzupełniający 3 członków 
do Zarządu Kasy.

3. Wybór Wydziału nadzorczego Kasy.
4. Wybór Sądu polubownego.
5. Wnioski Reprezentantów pracodaw­

ców i delegatów robotnikow.
Każdy z PP. Delegatów i Reprezen­

tantów przy wejściu do sali obrad winien 
okazać k a rtę  legitymacyjną, uprawniającą 
Go do wzięcia udziału w obradach Wal­
nego Zgromadzenia. 966 1 3

Kraków, 19 kwietnia 1890 r.
zarząd miejskiej Kasy dla chorych.

P r i e d l e i n .

mm
p o n o w n i e  s t a n i a ł .

Prawdziwe flaszki muszą zawierać poduis J  ZACHERL 
i Kosztują odtąd 15 cent., 30 cent., 50 cent. i I złr.
Ten wyborny środek niszczy z zadziwiającą silą  

|1 szybkością wszelkie robąctwo w m ieszkaniach , ku* 
i‘h nU rż 1 h otelach , również z naszych zwierząt (tamo­
wych w stajn iach , z roślin  w ciep larńT ach i ogrodach. 
Co w zw ykłych papierkach na wagę sprzedają, nigdy  
nie jest specja lnym  środkiem  .Zacherla". 828 l 8|

, Mają na składzie pp.:

HENRYKA S C H I iE U  w KRAKOWIE
poleca w wielkim wyborze 

w l o s e n n e  l  l e t n i e

m aterye na suknie damskie,
yotowe okrycia, żakiety, bluzki, staniki trykotowe

i wszelkie artyk uły  blawatne.
#  7 o m ń t ó i i £ a n i o  na 8uk n >« ' konfekcyę w ykonyw ają się Ę?

i f c d l l l U W I C I I I d  spiesznie i dokładnie. 825 4 8
P ró b k i n a  kądunie. Ceny u m iarkow an e.

m

E s
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Padarek świąteczny
( u t u n i u t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostajB nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

B i e j f r l e d  B o d a s c h e r
w W i e d n i u ,  II., grosse Rfacrgasse Nr. 6.

Kamiemca ll-pigtrowa
z oflci uAml, stajnią i  wozo­
w n ią , oraz pięknym  ogrodem
przy ni. K arm elickiej w K ra­
kowie ,  jest z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania.

Wladomości udzieli Dr Roman Ła - 
WJ 0W8U , Auaukdl, w Krakowie, ulica 
G rodzka, L '55. 967 \

Dom drewniany
o czierech ubikacyach, ^  pięknem miej- 
ucu, z ogrodem i gruntem przeszło 5 
morgów, zaraz do sprzedania, w Świąt­
nikach Górnych, 2 mile od Krakowa.

Biizsza wiadomość. Joanna Cholewina, 
Świątniki Górne. 658 i 3

Kencesyonowane przar Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

■lica św. Jan a . 1 4 , I  piętro,
poleek Szanownym Rodzicom i Opiekunom

guwernantki i bony (nau­
czycielki i wychowawczynie) różnej 

narodowości. 842 3 4

w K R A K O W IE ; St. F e in ta c h  ,
M. J aw o rn ick i,
F o rt. G ra le w sk l ap t.,
J .  B arb e ro w sk i,
F r. L e n e rt, M. D oenning ,
J a n  J a n ig a , F il ip  E ile,
L eon  R osner, ap t.,
J .  F r . F isch er , W . Fenz 
K onst. W iszn iew sk i ap t.
F. S o b ie ra jsk i ap t..
A. S ied leck i, ap t.,
W . K rsy sz to fo w icz , J .  K osz, 
W . G o ld w a sse r , H . F r itsc h , 
P o rę b s k i e t Z im ler , M. K a ra ś , 
A ndrze j Schu lz , J .  W en tz l, 
H . K re tsch m er, E . F u c h s ,
J .  K a lc z y ń s k i , B r. H oczner, 
F. A. G r ig a r ,  J .  B rauu fe ld , 
M ikuszew aki i Z egad łow icz, 
P io tr  J a d o w s k i,
W ik to r  R ed y k , ap t., 
K o n stan ty  Ś m ieszek ,
J .  S try c h a rsk i. u l. D ła g a , 4;

w B O C H N I: J .  M ichn ik , M. G a tty  ; 
w G R Y B O W IE  A. M u sz y ń sk i; 
w LIM  A N O  W Y  : E . R ozw adow sk i; 
w P O D G Ó R Z U : W ik to r  S c liueh ,

M. S ch lesinger,
J .  S k a k a lsk i, ap t.; 

w R Z E S Z O W IE  : J .  S c h a itte r i Spó łka , 
S tan is ław  P ion ,
E . D, G . N eu g eb au e r,
A nton i K a rp iń sk i, ap t.,
W . K a linow sk i, ap t.,
St. J a śk iew icz , S. B lu m en b erg , | 
Mos. W e in tra u b ; 

w T A R N O W IE  : W . M iildner i  Sp.,
T . Scharf, F . L eszczyńsk i,
J .  S chenkel, H . W ie rzy ck i, 
M endel E s r ie l , M. A dler,
S. P aw ło w sk i, H . W ittm a y e r, 
J .  S o k a ls k i;  

w W IE L IC Z C E  : F . K le in , L . W in d ak iew icz ; I 
w Ż Y W C U  ; A. W an ick i, E m ii H eydn ,

J .  H e rd lic z k a  ,
L u d w ik  G ro tf, apt.

.

{

S

hnkienniee Ar. 13—14 w K rakowie
naprzeciw kościoła N. P, Maiyi, 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z rajlopszogo ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny siołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich eonach.
1 S  O  e  XX XX 1  l £ .  B

^  Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  Kos.ule w lepszym gatunku, z haftem rą-

na piegi i letnie wypryski
C l i e m .  D r a  R o b e r t a  F i s c h e r a

W i c u  Z . ,  G r a t o e n ,  H a b a b u r g e r g a j n e ,  IK T r. 4 ,
w 8 dniach przywraca piękną ce rę , tak podziwianą u Wiedenek. — S ł o i k  3  z ł r .  1 0  Ot.

z a  p o r a n i e m  p o c z t o w e m .
Skład w  a p t e c e  L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o u  le . 791 1 6

a-j&s

Lodownie
z wysuwalnym rezerwoarem na lód i wodę budowy

Ini. Jolibsza Ungera,
W i e d e ń ,  F u n f h a u s  G - a s g a s B e ,  o .

Wyłącznie muja konstrukeya utrzymuje lodownię zawsze w stanie j

czystym  i bez odoru. 864 3 li

gatunku za y ł .uzina ^łr. 1.20 d . 1.50
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
*/] tuzina lnianych chus. k do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
V* tuzina prawdz. franenskieh batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
V, tuzina tngiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodmejszemi bizegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokei albo 23*/, m.) dobrego 
płótna lnianego ^łr O.ćO, 7.50, 9 , 10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 23 */, m.) */4 i 5/4 
szlbskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka 163 ł. albo 39 m.) 6/4 holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i  50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) y/, i 5/4 pra­
wdziwego i umburskiego płótna w najle­
pszym ( utuuku od złi 22 do 60

1 tuzin reoznlków inian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka ®/4 Inunego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męsća i damską od ot. 

26 do 50 ot. zn metr.
Serwety różnej wielkości od ®/4 do 1#/4 i 

U, Jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złi.
Garnitury lniane do nakrycia stoło i a t —24 

osób, wybór ogrom od słr. 3.50, 5, 7 ao 50.
K o s z u l e  a a m s k i e .

| Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.8."
Z dobrego holenderskiego albo ru m b ie ^ ,, 

go płótna z listwą na przód/ier  4u,0 do

oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszu : w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  a a i n a k i e .

Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkam1 złr. 1.80, 2.10, 2.5013.

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2.50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstaw... ami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 j U,
Spódnice z harahanu, głt dkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.8b- 

K a f k a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 z«r, lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 u* 3.1 ( 
z barchanu gł-dkie złr. *.20, 1.7C i 1.90.

Haft. ozdub. lab okład, pika ałr. 2.!*0i'?tC
K o sa u lf  ,.»*;zUle.

Z najlepszego ar ^.uUkiega szyfonu z gor­
sem gła^di'!] hibo z listewkami złr. 1.50, 
2 , ?  50 ' i f T S .

Z d o b ro .p io in a  rumbetskiągo aibo holen- 
skieg > złr 2.80, 3.50 j i

K a l e s o n y  m ę z k l c .
Z an.jieiskiej p i s i , wszelkiej wielkości od 

złr. i .25 dc 1.40.

W
D O M  Z D R O W I A

konces. p rzn  Wyu. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

ZAKŁAD ŁEOZfflOZT PRYWATDY
Dra J iH i  GW HmiM M f.il

%£ w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L 32, ^
d o m  n a r o a u y ,

w nowym , wyłącznie ua cele lecznicze (./edłng wym agań nowoczesnej higieny staw ia­
nym budyDtu.

Przyjmuje ehorych obojej płci na w^zelkieg > rodzaju chor'by, w; konania operacyj itp 
a  w y  l c l n c z e n i e m  c ł i o r ó l >  z a r « ż l i w y c l i  i  u m y s ł o w y  < l i .

Pokoje dla chorych należycie wentylowane , obszerne, l komfortem nrządzone. — Kory­
tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. Osooaa sala operacyjna. — W lecie

ogród spacerowy dla chorych.

Staranna op iek a  i w sze lk ie  w yg o d y  zapew nione. 
W s z e lk ie  k ą p i e l e  w m ie js c u .

Ceny w ra z z  opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem apteką 
i kosztami opatrunków chirurg, od 4  z łr. do 7 złr. na dobę.

Prospektu aa żądanie przesyła się. 
miejscu lekarz i właściciel zakładu

zapinania na ramieniu zir. >  :i20. y  Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. j

Wielki wybór damskich białych I kolorowych, jakoteż męskich skarpetek
w różnych gatunkach i koloraoh. 8 21 5 C

Za war-eikl u m s zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za-1 
imeniamy. jlt,o wypłacamy za to całkowitą należytość. Ta dobrowolne pr..ez nas przyjęte 
z ;b o w \^ anic daje każdemu kupującemu pewność, że naeza ueługa je -t skorą i rzetelną,

I i * - nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l ia :  M . B E Y H B 4  i Spółk i.
Skład fabryczny towarów płóclenaych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślnbnyeh

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r . 1 3 —1 4 - naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S 4 T  5 ?  w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

| P F R F I J M F » V A
• w  Wiedniu (teraz am Graben 7)

poleea

N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
d] B l a n o  d e  X L o e

O a p r i o e  d e  l a  M o d o  
y O o r y l o p s l s  d e  O h l n e

po złr.
1.50, afi 50, 4 . 8.

Najlepsza Woda Kolońska
wyTabiana przez Z e n o  & C o i r p .  w  Londym e  

po 7i] r. 1, 2. 4, lO.

Ustnych wyjaśnień udziela na 
498 8 43

&  W o d a  L e w a n d o w a - i m b r o w a A
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  K i r .  1 , 2 ,  4 .  8s8 3 8 tW,

S I T  Z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  ■
Nasze angielskie wyroby s§ do nabicia także w Krakowie, w krakowskim Laurze. ^J n iaouttlC l idJtldUU. łt/O O *0 ^   9-------   * 'Z   " - .......-ł " -----  ---------

Nowość!

1 W  Wm
przez

Stanisława F:asta.
Dziełko powyższe obejmuje wrażenia 

i spostrzeżenia zebrane w podróży po 
Szląsku Górnym (Pruskim).
Cena ttO centów w Austry I , 

w Prusach 1 m rk. 20 fen.
W ydanie wykwintne. Stron 101

Skład głów ny w Krakowie w księgarn i 
Gebethnera 1 Spółki. D ostać m o­
żna w każdej k sięgarn i w A ustry i i 
P rusach . 908 2 3

Wina
Tokaj hko - l lo g y i la j  akie

czyste pod g w a ra n c y ą , jak najtan iej u

H. KLEINA,
Hurtownika win w Koszycach

(Kaschau Ungarn) 760 37 0 
C e n n i k i  o p ł a t n i e .

) ł ■  1*1

Pracownia kapeluszy
oraz

MAGAZYN MÓD
MARYI POPOWICZ - ENGLISCH

w  K r a k o w i e ,
P l a o  M w r y a o k l ,  3 ,

poleca wi.dki wybór

tapslnsiy w itse irck  I  letiicii
M o d ele  w ie d e ń sk ie .  

Przyjmuje również kapelnize do prze­
rabiania i odświeżania. 865 3 5

C e n y  u m i a r k o w a n e .

TE0D07.YA 1AHNÓWNA
po nkończeuiu nauki kroju i pobycie w pierw- 

izych mugazyuaoh w Warszawie otworzyła 
w  K r a k o w i e

PRACOWNIĘ

suKien i okryj tasflet
w Rynku głównym, L  10, II piętro.

Nowy sposób kroju, przy staraiiuftm i gusto- 
wnem wykonaniu, łaskawym względom Szano­
wnych Pań poleca. * 896 4 4
J o u r n a l e  p a r y s k i e  ó o  d y s p o z y c j i .  

D .  zamiejscowych Pań listownie.

^— — — W W W — — H M H t j

S-  Wyrób krajowy. 45 1

JAN DROZDOWSKI
w  Krakowie, dl. F lo g łs k a .  i 8,

F A B R Y K A *  
FORTEPIANÓW |

or« 620.16 0

skład i wypożyczalnia

fortepianów, pianin i M ’
N H W M M ń M M r '

KI :.unom
znajomy się gruuiewrie na gospodąrs ^'e, także 
i sko;, .zonv >r ««„ l a i k ,  óo i^ęi^onaty, bez-;
dzfeiny, % ...jia^szemi świadectwami, s?uLa po­

sady zaraz, lub od św. Jana b.
Zgłoszenia up. assa pod lit. N . !T . Ó8II 

poste restante K r a k ó w .  '381 4 4

Ktosip waha
który środek z pomiędzy wieln' 

7zacnwalanych, najodpewlednlejszym 
fj.e&t aa jogo aeroionia, ten nMohąj nio- 
' 7włócznie napisze korespond.do: klcMtrt lir-1 
I ląs-iiilłll hi Utpzlp, ządąjąc iilustrow.bio starko | 
. 'rzij-olŁ. chorych.“Nadrukowane tam Sny j 

piukcnują, ie tysiące ohoryoh przez śrśało 
k zaouuwamti rad w Przyj aoielu wskazanych, 

knietyiko uniknęli niąpotrnńmyoh wy- 
k datków, lecz wkrótoe takie petą-^ 

k danego uleoze^a dcmali Ł 
Bramita wrai i pn«rLq»

Itrtennie nic.

t MAGAZYN MOD 9
ZAMOYSKIEJ

i
$

w  K rakowie 
BuiKlezuziOe, Za. 18,

poleca ^
^  "a sezon wiosenny i letni ™
S  kapelusze dam skie S
™  w wielkim wyborze, J
V  p i ó r a  s t r a s i e  1 1 'a n L u z y J n e ,  W  
A  k w i a t y  p a r y s k i e ,  m o a n e  v .o -  A  
a>~ a l k i ,  oraz 787 11 0 7
•  wszelkie nowości

w zakres tualety damskiej wchodzące.
9  Zamówienia na s u k n i e  d a m s k i e  

przyjmuje, wykonując takowe w jak K  
najkrótszym czasie z gustem i elegan- V  
cyą po ceiiaeh nmiarkowanyeh. w

B f . o d e l e  p a r y s k i e .

Ó Ó — — — » • — <!

i

t
m

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijaikowskiob w Bielsku. 0dDOwiedzialuv rzadoa drukarni A . S t*

05230361


